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GAZETA 


‘Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


na prowincył 


wa Lwowie za granicą 
niesięcznie 1 złŁb0ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 zł. 50ct. 6z? zł. 50 et. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


Doniesienia prywatne, jskoto o zaręczynach 
lubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze 
bach, dalej nakrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odezytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmujo się do umieszczenia tylko za opłatą po 05 
entow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA REDAKCYI: r 
otwarte od 10—12 rano i o 


Odmienny zjazd. 
Lwów d. 18 1 poa. 

Zaraz po ogloszeniu stenu wyjątkowego 
w Galicyi domagaliśmy się zjazdu posłów sej- 
mowych i delegatów Rad powiatowych, któ- 
ryby się zastanowił nad stanem rzeczy w kra- 
ju, przyczynami jego j sposobami usunięcia 
ich — jednem słowem nad skoyą obywatel- 
ską, która, jeśli kiedy, to w obecnej chwili 
byłaby nad wyraz pożądana. Odezwanie się 
nasze przyjęła cała prasa z aplauzem — nie- 
mal wszystkie bowiem pisma bądź to nasz 
artykuł powtórzyły, bądź w podobnym duchu 
same się odezwały. Ale też i na tem się Bkoń- 
ozyło. Rząd nie mógł dać tej akcyi obywa- 
telskiej inioyatywy — więc mie się nie zro- 


biło. | 
Rachliwsi natomiast od sfer ziemiańskich 


zjazd zwołują — sle nie zjazd w tym celu, 

w jakim my pragnęli, ale w celach partyj- 
ie Oto w ostatnim numerze Wieńca pol 
znajdujemy zapowiedź „walnego zjazdu stron- 
nictwa chrześcijańsko - ludowego“ (ks. Stoja- 
łowskiego) który ma się odbyć na Ślązku d. 
14 i 16 sierpnia. 

Jaki zaś jest o l tego zjazdu, tłumaczy 

artykuł w tymże Wieńcu pol. pomieszczony, 
tórym czytam 
~ iis mie zjazdu jest nietylko 
potrzebne, ale wręcz nieuniknione i konie- 
czne wobec tego, co się w Galicyi stało. Nie 
wiemy, ozy hr. namiestnik uzna za stosowne 
zadość nczynió naszej prośbie, aby ogłosił 
urządewnie wyka tych wszystkich wypad- 
ków, w których w czasie rozruchów mogli 
jakąs szkodę ponieść żydzi. Ale czy to zrobi, 
lub nie zrobi, jaś dziś wiarogodne doniesie- 
nia stwierdzają, że nawet w powiecie sande- 
okim i limanowskim, oprócz ming Nowego i 
Btarego Sącza, nie było po wsiach „ani mor- 
Am śni takich podpalań, lub rabunków“, 
jakie w swojej kłamliwej wyobrażni stwo- 
cnyli, kłamliwie piórami opisywali żydo gal vsko- 
iiberatne totrzyki 

„Za cóż więc zniesławiono cały lud po'- 
ski? za co rzucono potwarz na nasze stron- 
ni two? za co przedewszystkiem około 2 ty- 
sięcy ludzi wpakowano do kryminałów — i 
wyrządono tyle szkody i nieszczęścia? Nie 
możemy ani milczeć, ani pozostawić tego wazy- 
stkiego bez odpowiedzi stanowozej znaszej stro 
ny, a więc musimy się zje haó z całego tra- 
ja i wspólnie naradzió nad tak ważną spra- 
wą i pomyśleć o tem, co i jak nam czynić 
należy. 

„A jeszcze jedno bardzo ważne. Zapro- 
walstnie stanu wyjątkowego i sądów do- 
raźnych w Galicyi musi przecie w parlamen- 
cie wiedeńskim być przedłożone i uzasad- 
nione. Tam przedewszystkiem bądą nasi po- 
słowie musieli zająć stanowisko całkiem sta- 
owoze i porzusając względy, zachowy- 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
5—6 wieczorem. . 


We Lwowie — Wtorek 19 Lipca 1898. 
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RODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godfłnie S$ rano — dla prowineyi o godzinie % wieczorem. 


wane dotychczas z uwagi na toczącą się W 
parlamencie wojnę niemiecko-słowiańską, wy- 
stąpić przeciw dawnej i obecnej gospodarce 
azlacheckiej z całą siłą i bezwzęględno- 
ścią. Przewidywać można z góry ze zacho- 
wania się, prawiebyśmy rzekli nikozomnego, 
gazet codziennych, że tę sBtanowczą obronę 
i sławy ludu polskiego i praw obywatelskich, 
będą przedstawiali jako zdradę i nowy jakiś 
sojusz ze socyalistami. Zatem wy sami, ko- 
ohani bracia, musicie na walnem zjeździe 
rozpatrzeć stan sprawy i posłom swoim dać 
wyrażne wskazówki i polecenia, jakie stano- 
wisko mają w tej sprawie zająć w parla- 
mencie*. 

„Sądzimy, że wszyscy nasi przyjaciele 
i czytelnicy ocenią nietylko potrzebę, ale 
i wielką ważność tego walnego zjazdu, a więo 
postarają się, aby i do skutku przyszedł i był 
jek najliczniejszy. Dlatego też prosimy usil- 
nie, aby w każdym powiecie i w kaśdej miej- 
scowości nasi przyjaciele się  porozumieli 
i między sobą skłądkę urządzili na koszta 
podróży delegata, a nam ażeby szaraz teraz 
donieśli, ozy i kogo posyłają“. 

A więc, jak już sam artykuł zapowiada, 
zanosi się na wspólną akcyę stronnictwa ks. 
Stojałowskiego ze socyalistami. I £nowu po: 
dobnie, jak Daszyński w Słowie polskiem do- 
wodził, iż tylko socyaliści dla dobra kraju 
pracują, tak ks. Stojałowski dowodsić będzie, | 
że tylko jego stronnictwo dba o dobro 1 ma- 
wę ludu polskiego. 

My tymczasem spokojnie siedzimy i dzi- 
wimy się następnie, że lud bardziej wierzy 
tym, zy doń ciągle przemawiają, aniżeli 
tym, którzy ustawióznie milesą | 

Nie dość tego! Nietylko lud im wierzy, 
a zatem nic dobrego się nie robi, ale nawet 
sło się uzerzy — jak dowodzą wieści nad- 
chodzące ze wschodniej części kraju. 


Kapitulacya Santjago.. 


Lwów 18 lipca. 

Santjago stracone dla Hiszpanów ; Ame- 
rykanie stanęli zatem stopą zdobywoy na Ku- 
bie. Jenerał Toral kapitulował; tylko niewia- 
domo, pod jakiemi warunkami, bo obiegają 
dwie wersye, i czy w istocie widmo głodu 
ugięło dowódzeę hiszpańskiego. Niewiadomo 
też, czy treść kapitulacyi jest jvż “finalną, 
czy tylko prowizoryczną, tudzież kiedy Ame- 
rykanie zajmą miasto. Hiszpanie mieli pospo- 
ła z Amerykanami usunąć miny broniące 
przystępu do zatoki, i trzy okręty amerykań- 
skie miały już tam zawiną”*. Niewiadomo da- 
lej, czy kapitulacya obejmuje tylko miasto 
Nantjago, czy całą prowincyę tej nazwy tj. 
wschodnią, bardzo górzystą i dziką ozęść 
Kuby ; tudzież czy prawda, że dowódzey od- 
działów jenerała Torala, stojących w okolicy 


EeedakEtor : 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Santjago i w prowimcyi, wzbraniają się uznać 
kapitalacyę. 

Ale bądź co bądź, Jantjago przepadło 
dla Hiszpanów ; cały jeden korpus ubezwła- 
dniony; Amerykanie stanęli silną stopą na 
Kubie, i jeżeli się jaki cud nie stanie, Kuba 
stracona dla Hiszpanii. Sprawa rokowań po- 
kojowych ruszy się zstem i szybkim pójdzie 
trybem. Już to wióle znaczy, iż w Madrycie 
się przyznają, że istnieje stronnictwo poko- 
jowe. Że Ameryxanie stawiać zechcą warun- 
ki twarde, to rzecz pówna; wszelako można 
wię spodziewać ich złagodzenia przez pośred- 
nictwo moośrstw, skoro tylko Hiszpania po- 
prosi o pośrednietwo. Jużcić zapewniają, że 
Mac Kinley. chce tylko z samą Hiszpanią się 
układaó; ale wiadomość ta jeszcze nie jest 
potwierdzoną i Amerykanie chyba będą mieli 
na tyle rozumu, że pogadać z sobą dadzą. 
Całkiem wątpliwą jest wiadomość, jakoby Mao 
Kinley przyjął juź za podstawę rokowań wa- 
runki, jakie mu Hiszpania pośrednio — więc 
prees kogo? — przedłożyła. 

Że zaś Hiszpania naseryo się zabrała do 
akcyi pókojowej, dowodzi czasowe zawiesze- 
mie osobistych swobód konstytucyjnych, jak 
wolności prasy, stowarzyszeń i zgromadzeń, 
wogóle Gonioślejsze nawet niż stan oblęe 
żenia. Libóralizm Sagasty daje pewność, że 
ta niejako dyktatora tylko chwilowo i tylko 
O tyie będzie wykonywaną, o ile tego utrzy- 
manie porządku i bezpieczeństwo państwa 
wymaga, czego dowodzi przyrzeczenie 
rządu, że parlamentowi zda sprawę z tego 
zarządzenia. Celem onago jest, stłumić agita- 
oye karlistów i wedle mośności ułatwić cię- 
żkie zadanie zasarcia pokoju. Bo to rzecz 
powna, że pokój będzie boleśny dla Hiszpa- 
nów i ogromne wywoła rozjątrzenie. Wszela- 
ko jeżeli w kraju jakim panuje ruch rewolue. 
cyjny, to nie dadzą mu rady żadne zarządze- 
nia wyjątkowe, stany oblężenia itp. 

Na każdy sposób wyjdzie Hiszpania s 
tej wojny wstrząśnięta do szpiku. Nawet ci, 
którzy nie preaceniał! wpornej siły tego na- 
rodu, nie mogli przypuszczać, że sprawa 
ta rychło się skończy. Że Hiszpania nie zdo- 
ła dlugo opierać się swemu przemożnemu 
przeciwnikowi, to uważano za rzecz pewną. 
Jednakowoż sądzono, iż wojska hiszpańskie 
na Kubie są na tyle liczne i silne, że najazd 
pójdzie ciężko Amerykanom - ale okazuje 
się, że armia hiszpańska nie jest zdolną do 
operacyj. Więc też nareszcie nakłoniono 
się w Madrycie do starań o pokój, aby ocalić 
to, co szybkiem onego zawarciem ooalić je- 
Szcze MOŻNA. 

Zdaje się, że Amerykanie zwrócą teraz 
operacye swoje przeciw wyspie Portorico, i 
wyprawa ta poruczona będzie eskadrze ad- 
mirała Watsona. Choą oni, jak słychać, zabrać 
tę piękną wyspę, a natomiast nie żądać kon- 
trybucyi wojennej. Z ut'atą niespokojnej wie- 
cznie i wiele kosztującej Kuby już się opinia 


hiszpańska oswoiła, ale wzburzy się przeciw 
odstąpienia Portorika. Tam ciągie panował 
spokój, wyspa ta kwitnęła i kwitnie, i jest 
bardziej zaludnioną niż niejedno z gęsto za- 
ludnionych państw Europy. Hiszpanie wole- 
lıby z najcięższemi ofiarami płacić kontry- 
bucyę, niż zrzec się Portorika, i przeto zu- 
pełnie wynieść się z Ameryki. Tymczasem w 
Stanach Zjedn. coraz wybitniej podnoszą się 
głosy za Imperial Republic tj. za rozszeniem 
republiki tak daleko, jak daleko sięgnął lub 
sięgnie jej oręż — wodzireje obu obozów: 
demokratów i republikanów oświadczają się 
za tą polityką, i nawet wysp Filipińskich po- 
niechaó nie myślą. Tem mniej zechcą ponie- 
ohać Portorika, leżącego w Ameryce. 

Z trudem więc pójdą rokowania pokojo- 
we. Wedle sobotnich dzienników madryckich 
miał rząd hiszpański tegoż dnia zainicyować 
je za pośrednictwem ambas: dora francuzkiego 
w Waszyngtonie; rząd Stanów Zjedn. miał 
się już zgodzić z hiszpańskim na to, aby Ku- 
ba drogą plebisoytu oświadazyła, jakich pra- 


gnie rządów, i Hiszpania bez żadnych za- 
strzeżeń przyjmie wynik tego plebiscytu. 


a RAXM. 


d. 10 lipca. 


(Katedra biskupia żytomierska i płecka, — Hiszpa- 

nia, Stany Zjednoczone a Watykan. — Protektorat 

nad chrześcijanami na wsehodzie. — Rząd włeski a 

stowarzyszenia katolickie. — Program gea. Pelloux 
w oczach bezstronnych), 


Ojciec św. żywo został dotknięty bole- 
sną wiadomością o śmierci ś. p. magr, Cyryla 
Lubowidzkiego, mianowanego brevem z dnia 
21 lipca 1897 r. biskupem żytomiórskim i o- 
głoszonym w tym charakterze na konsysto- 
rau z d. 24 marca r. b. Zaufanie i szacunek 
powszechny, jakie sobie w krótkim czasie 
jako pasterz dyecezyi już zdołał pozyakać, 
czynią tę stratę podwójnie bolesną. 

W każdym razie w dzisiejszych warun- 
kach za rzecz pewną nwaźać trzeba, iż osie- 
rocenie dyecezyi zbyt długo nie potrwa, a 
stosunki obecne pomiędzy Stolicą Apostolską 

a rządem rosyjskim pozwalają spodziewać się 
Poom porozumienia w kwestyi następcy. 
Można nawet powiedzieć, bez popełnienia 
nieiyskrecyi, bo w obecnem położeniu jest 
to rzeczą zupełnie naturalna, że podczas o- 
statniej bytności posła rosyjskiego p. Czary- 
kowa u kardynała Ramoolli, zaznaczono in- 
tencye w duchu wyżej wspomnianym. P. Cza» 
rykow odwiedział kardynała Rarmapollę d. 
5 bm Mamy nadzieję, że breve, mianujące 
ijnowego biskupa, będzie nawet mogło być o- 
głoszone przed wyznaczeniem terminu naj- 
bliższego konsystorza. Dowodzi to troskliwo- 
ści zarówno u rządu, jak i u Ojca św. o do- 
bro dyecezyan, która niewątpliwie w dyece- 
zyi radosne wywoła uczucia. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjianią : ws tŁwe- 
wie: Administracys Gasoiy Narodowej ul. Karol: 
Ludwika 1. 8; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 80 
rue de Varenne Paris; we Wiednia: Hansenstcin & 
Vogles (Otto Mass) Wahlfschgazse 10 — Radułt 
Mosse Beilerstkdte 2 — A. Oppalik Griinergaaw 13 
— M. Dueks Nachf. Max Angenfell & Emaich 
Liesener Wollzcila 6 — Sehaliek Wolizeila 11 i J. 
Danneberg, I. Wollsaile 19; w Hamburgu: A. Stel- 
ner; w Frankfunole: n. M. Haasenstain & Vogleri 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawiu: Reichman. 
& Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszeaia żwyezajaş na 
palton wiersz drobnym drukiem lut jago okn 

ot. — Nadesiaso za wieras lub jego miajsos SÙ ct. 
— Giesy pobiiczasści sa wiersz lub jego mięjsce 50 et. 
— oystea kerespondencya 3 ct. ud wyraza, — 
Karty korespondsneytna SIE drol ayeh aglon e 


BIURA ADNINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez 
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Załatwienie sprawy biskupstwa płookie- 
go posuwa się też naprzód, aczkolwiek po- 
woli, bo tu i kwesżya osobista i interes dy- 
ecezyi w grę wchodzi. 

Rozpuszczono pogłoskę,  kolportowaną 
następnie przez dziennik Zíalie, że pod prze- 
wodnictwem atolicy apostolskiej przygoto- 
wuje się interwencya mocarstw, mająca na 
celu załagodzenie zatargu hiszpańsko-amery- 
kańskiego przez zachęcenie obu stron do za- 
warcia pokoju. Na nieszczęście jest to życze- 
nie tylko, pozbawione wszelkiej faktycznej 
podstawy. W rzeczy też samej podług tego, 
co mówi c niej Iřatie, pogłoska ta opiera się 
na przypuszozeniach zmyślonych. Upatrywa- 
no, począwazy od samej Jialie, specyalne na- 
rady z celem spowodowania interwencyi sto- 
licy apostolskiej, w zwykłych posłuchaniach, 
jakie ambasador hiszpański p. Merry del Val 
miewał z kardynałem sekretarzem stanu 
w dniach przeznaczonych na przyjęcie ciała 
dyplomatycznego tj. we wtorki i piątki. 

Faktem jest, że poza temi zwyozajnemi 
posłuchaniami p. Merry del Val nie mis? w 
ostatnich czasach ani jednej narady z kardy- 
nałem Rampollą. 

Sam ambasador zapytywany w tej spra- 
wie przed kilku dniami, oświadczył kategory- 
cznie, że nie otrzymał od swego rządu pole- 
cenia co do zwrócenia się do stolicy apostol- 
skiej z prośbą o pośrednictwo, stolica zać 
apostolska ze swej strony rozpoczynać nie może 
obecnie bezpośredniej akcyi w interesie po- 
koju, zwłaszcza po pierwszej chybionej pró- 
bie. Akcya taka jedynie wówczas byłaby mo- 
iliwa, gdyby zawieszono kroki nieprzyjecie|- 
skie i gdyby obie strony wojujące porosa- 
miały się co do przedstawienia waranków po- 
koja pośrednikowi. Niestety, na rązie nio nie 
przemawia za tem, aby cba nieprzyjacielskie 
państwa nosiły się æ podobnemi zamiarami. 
Wobec tego stolica apostolska ogranicza się 
tem, co jedynie czynić jej wolno w obe- 
onem położeniu rzeczy, a mianowicie zachęca 
biskupów i duchowieństwo katolickie warówno 
w Stanach Zjednoczonych jak i w Hiszpanii, 
aby wystrzegali się wszystkiego, co by spo- 
tęgować mogło roznamiętnienie umysłów i 
aby w danym razie działali w interesie po- 
koju. 

Przykre bardzo wrażenie wywarła w 
Watykanie na wszystkich życzliwych Fran- 
oyi wiadomość o zwycięstwie radykałów i 
utworzenia gabinetu Brissona. Panuje miano- 
wicie obawa, aby fakt ten nie ułatwił roboty 
przeciwnikom zagranioznego wpływa: Francyi, 
aby ich zwłaszcza nie zachęcił do zwalczania 
protektoratu francuskiego w Lewancie i na 
dalekim Wschodzie.  Grzeszy niewątpliwie 
przesadą dość częste od pewnego czasu twier- 
dzenie, jakoby Niemcy dążyły do tego prote- 
ktoratu i żądały przyznania go sebie w miej- 
sce Francyi przez stolicę apostolską, niemniej 
przeto zaprzeczyć się nie da, że Niemcy uci. . _Iprzeto zaprzeczyć się nie da, że Niemcy pra- 
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Wsróp ŁAP POLIPA. 


1884—1874. 


POWIEŚĆ 


WINCENTEGO Er. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy). 


Na murach zamozyska, rodzaju małego 
Wawelu, uwijali się ludzie. To tu, to ówdzie, 
piętrsyły się już wiązania dachowe z nowych, 
świeżych, białych krokwi i belek. Tam znów; 
nad bastyonami pokrywano je lóniącą cynko- 
wą, a przybyjanie gwożdzi odbijało się echem 
po pustych komnatach. 

— To restaurujesz naprawdę ten gmach? 
— zapytał lekko, jakby zażenowany tem, co 
widział, Ostwin. 

— Nie restauruję — odparł Kiślarski — 
tylko pokrywam dachem, by módz go kiedyś 
restaurować. 

— Nosisz się z tą myślą? 

— Czy się z nią noszę? Jest ona mem 
marzeniem, marą, która mi spać nie daje. Jest 


Zefńiry, Batysty, Satyny i Lewantyny najnowsze na suknie i bluzki 


ozem, swą intensywnością przechodzącem 
granice gorącego pragnienia. I zdaje mi się, 
że nie zagnam spokoju, dopóki tego zamku 
do dawnej nie przywrócę świetności i jak 
przynależy nie przyozdobię... 


— Artysto ty! I ty choesz, ty marzy- 
cielu i poeto, bym ci dał hasło życia wśród 
sfer, których najlepsze cząstki ólimakami zo- 
wiesz. I ty marzysz o odnowieniu tego zam- 
ku, o wskrzeszeniu w nim na wieki zamarłe- 
go życia? Ty artysto! I myślisz, że ci tego 
dokazać poswoli ta ziemia, ta ciężka do poru- 
szenia rola. Ob! utopisto! Ty nie wiesz, że 
ziemia daje tylko tyle, ile człowiekowi po- 
trzeba, by miał siłę ją uprawieć? Nio wię- 
cej! Bo, gdyby dawała więcej, toby się stała 
przedmiotem handlu i frymarki, A ona wier- 
na swojemu powołaniu, chce pozostać tylko 
świętą matką-żywicielką. I ty chcesz z niej 
wyciągnąć tyle, by to c1 dało możność pod- 
niesienia z gruzów gmachu, który stanął nad- 
miarem potu tych, których ona żywiła w 
przejściowej epoce feudalizmu, utopii także... 

Zaómiał się i ciągnął. 

— Oh! wy! ludzie krwi, jak was nazy- 
wają. Wy nigdy nie obliczacie się z wielkim 
wypadkiem historycznym. Wy zdajecie się sa- 
pominaó, że on zaszedł i nie zdawać sobie 
sprawy z jego genezy i skutków. 


Witold słachał skupiony. Tu jednakże 


zrobił ruch głową, zdradzający, że nie rozu- 
mie, oo widząc Ostwin rzekł: 

— Mówię o rewolucyi francuskiej, która ' 
zadała cios śmiertelny takim zamkom, cios ' 


|taki, że już po nim nie mogą się nigdy pod- | 


nieść tylko chyba jako kaprys, fantazya milio- 
nów. Maszli je? 

Witold westchnął, rozkrzyżowująo ręce i 
rzekł; 

— Nie mam, ale mam coś, co za milio- 
ny starczy — mam wolę i dziesięć palców. 

Tu mu je pokazał, a Ostwin założył rę, 
ce w tył i przyglądał mu się swym badaw-. 
ozym wzrokiem. Wreszcie westohnął i rusza- 
jąc zawołał: 

— Marzycielul Gińże ze swoją wolą i 
palcami. A skoro takie jest przesnuozonie z 
niem walczyć, to opowiedz jak i co myślisz 
ta zrobić, bo mnie interesujesz tak, jakby 
mnie interesował Bismark, gdyby zamiast 
zbroió Niemoy, chciał je dzisiaj przygotowy- 


waó do wielkiej krucyaty, w celu oswobo-/ 


dzenia Jerozolimy. Tau, w tej okrągłej, prsy- 
sadzistej baszcie — pytał, pokazując laską — 


zapewne będzie biblioteka. Moją ci do kom-. 


pletu zapiszę. Mam już z tysiąc tomów i o- 
prawiam je teraz w czarny półskórek cielęcy 
i płótno, słyszysz? płótno. 

— Kiślarskiego nie trzeba było prosić. 
Zaraz zaczął przed przyjacielem rozwijać, jak 
zamierzył poprowadzić restauracyę zamku 


Poleca w wiel lizima ww p” Borze 


(stawianego przez hetmana Ogińczyka, o któ- 
i rym krążyło przysłowie w starej Polsce: 


„Kto ma Oginin i Łany 
Ten z królewną idzie w tany*. 


| Zapalał się stopniowo i tłumaczył, jak i 
kiedy i z jakich funduszów, co i jak zrobi. 
Wszystko miało bajecznie tanio kosztować 
„przy jego sprycie i zapobiegliwości. Już miał 
| posadzkę do tej sali ongi „rycerską“ zwanej. 
Kiedyś w Warszawie u antykwarza, udało mu 
się kupić cały zapas materyi jedwabnej, któ- 
rą przeznaczał do sali, z której okien wyle- 

„joieły nawet futryny i wyrwały kawał muru. 


— Pokażę ci ją — mówił — tylko mi 
przypomnij. Mówię ci, wypłowiała tak, iż 
zmieniła kolor. Trzeba się domyślić, że była 
niebieską... Nikt nie zgadnie nie przypuści, 
„by tu od poczętku na ścianach nie wisiała. 


Ostwin, który z największym słuchał 
interesem, któremu się chwilami zdawałe, że 
czytał fantasyą Dumasa, nagle rzekł powa 
żnie. 


— Dziękuj Bogu, żeś się nie urodził 
w Ameryce, jeśli można przypuścić by taki 
człowiek w Ameryce mógł się urodzió, Tam- 
by dla ciebie umyślnie osobny wymyślono i 
ustanowiono paragraf kodeksu i zamknięto 
cię, jako judywidunm askodliwa, w daina, azkodliwe, w domu wa- 


rystów. Stary świat ma swoje dobre strony 
saanuje himery. 

To intermezzo nie zbilo z tropu Kiślar- 
skiego, który aż do zachodu słońca rozwijał 
Ostwinowi swoje aspiracye i przesuwał przed 
nim obrazy swej wyobraźni. 

Umilkł dopiero, gdy wyobrażnią jego oa- 
łą opanował cudowny widok zach 
słońca, złocącego mury zamka i rzucającego 
olśniewający blask na nowiutkie blaszane wie- 
życe i baszty. 

— Biedak | -— rzekł rozczułony — tyle- 
pokoleń ozekało, aś się znalazł ozłowiek, któ- 
ry go ocalić postanowił. 

— Bal który pomyślał dlań poświęcić 
uię, powiedz raczej! — dodał Ostwin. == Czy 
nie znajdujesz, iż twoje życie, twoje sdolno- 
ści, czegoś więcej są warte, niż ofiary z sie- 
bie dla kamieni? Bo idei przecież w tem ciele 
nie znajdziesz, 

Witold się zamyślił i nic na razie nie 
odpowiedział. Po chwili dopiero rzekł. 

— Jakże smutno nie być tu nawet przes 
ciebie zrozumianym. 


(O. d. n.) 


Mikolaj Ladwig, Lwów, plac Maradki 1. 8. 


cują uailnie, aby zapewnió sobie zupełne 
zwierzchnictwo nad misyonarzami swej naro- 
dowości i nie szczędzą starań, aby na tem 
polu otrzymać od Watykanu jak najdalej się- 
gające ustępstwa. Jest to jeden wzgląd wię- 
cej, który skłonić winien Francyę do zapro- 
wadzenia należytej harmonii pomiędzy swą 
polityką wewnętrzną a tradycyjną swą misyą 
w świecie chrześcijańskim. Stolica apostolska 
znów ze swej strony utrzymując w dawnej 
swej sile wskazówki ogólne, dane katolikom 
francuskim, aby stanęli na grucie konstytu- 
oyi, nie może im doradzać, aby zwrócili się 
ze swemi sympatyami ku gabinetowi Brisso- 
sona, który pierwszy zapowiedział zerwanie 
z nimi wszelkich stosunków. 

Co się tyczy polityki włoskiej, o na za- 
znaczenie zasługują przedewszystkiem pier- 
wsze kroki gabinetu Pellonx'». Początki te 
nie są zbyt obiecujące. Nowy prezes gabinetu 
pragnął wprawdzie deklaracyą, złogoną w izbie, 
zadowolić świat cały, oświadczając, że „uwa- 
żaó będzie za przyjaciół, deputowanych ze 
wszystkich stron izby, oddanych instytuoyom“, 
ale od sprzeczności roi się w deklaracyi mi- 
nisteryalnej, a dowodzą one, do jakiego sto- 
pnia brak obecnemu gabinetowi, tak samo 
zresztą jak jego poprzednikowi, poważnego 
programu i należytego zoryentowania się w 
położeniu. Uważał za właściwe zaakcentować 
na samym wstępie swe pochodzenie i swą 
barwę lewicy, głosząc przytem jako swój pro- 
gram „absolutne utrzymanie porządku, baczne 
czuwanie nad instytucyami i uspokojenie umy- 
słów". Otóż przakonano się naocznie, że to 
wszystko zgadza sią z tendencyami mężów 
lewicy, tak wyrażnie streszozonemi w osobie 
p. Zanardelli'ego, dopóki on był u władzy, a 
obecnie w pomocnikach, którzy zajęli jego 
miejsce, Jeden z tych pomocników jest tym 
samym p. Forterem, którego agenci policyjni 
swojego czasu za wypadki w Killa Ruff za- 
kuli w kajdany, jak to przypomina socyali- 
styczny dziennik Avanti, A dalej, cóż może 
oznaczać „uspokojenie umysłów“ u ludzi, któ- 
rzy nienawiść stronniczą po swych po, rze- 
dnikach otrzymali? Przekonano się o tem 
przed kilku dniami nawet w senacie, gdy ks. 
Odescalchi domagał się wyjaśnień, a w razie 
potrzeby i zniesienia środków  prześlado- 
wczych, zastosowanych do znacznej liczby 
stowarzyszeń katolickich, niewyłą zając na- 
wet tych, które wykazują charakter ściśle 
religijny, jak rozwiązane we Florenoyi stowa- 
rzyszenie przeciwko blpźnierstwu. Otóż na 
słuszne to żądanie odpowiedział profesor 
chemii a jednocześnie wiceprezes senatu p. 
Canizzaro, że „pora nie jest właściwa do roz 
poczynania tego rodzaju dyskusyj”. A prezes 
gabinetu gen. Pelloux zaznaczył nadto nie- 
słomny zamiar rządu „utrzymania porządku 
za każdą cenę i za pomocą wszelkich środ- 
ków“ widocznie nie wyłączając i tak niedo- 
rzecznych, jak te, na które skarzył się sena- 
tor Odescalchi. 

Inna sprzeczność : rząd za pośrednictwem 
organn gen. Pellouxa zgod.ił się na „badanie“ 
głośnych projektów reform społeczno-polity- 
cznych, przygotowanych przez poprzedni ga- 
binet, pomijając jednak, że wynik tych badań 
nie będzie znany przed listopadem, czyli po 
wakacyach letnich, cała ta zapowiedź jest ni 
czem innem, tylko manewrem parlamentarnym, 
mającym na celu rozbrojenie grupy di Rudi- 
niego i zapewnienia sobie jeśli nie jej popar: 
cia, to przynajmniej jej neutralności. Po za 
tem, celem uspokojenia rzeczywistych swych 
przyjaciół lewicy, zapowiedział im p Pelloux 
szybkie przywrócenie praw zwyczajnych, 
zkoro tylko ukończone będą procesy, wyto- 
ozone wichrzycielom przed sądami wojskowe 
mi. Prezes gabinetu przyrzekł jednocześnie 
ograniczyć liczbę miejscowości, poddanych 
prawu wyjątkowemu, które to prawo jest 
zresztą, jak się wyraził, czysto nominalne. 
Jeżeli jednak w rzeczy samej chodzi o przywró - 
cenie praw zwyczajnych, to na cóś przyrze- 
kaó zbadanie projektów Rudiniego, których 
celem było wytworzenie rządu, opartego na 
teroryzmie ? Być zresztą może, że gen. Pel- 
loux pod pretekstem poświęcania się „bada- 
niom“, zastrzedz sobie pragnął na dany wy- 
padek władzę dyktatorską, celem reagowania 
przeciwko zasadom własnych swych radykal- 
nych przyjr ció4. 

Prawdziwa zagadka mieści się także w 
przyrzeczeniu gen. Pellouxa, iż starania po- 
święci polepszeniu finansowego i ekonomiczne- 
go położenia kraju, aby zapobiedz smutnym wa- 
runkom, w jakich się znajduje część ludności; 
dodał niebawem, że pod żadnym warun- 
runkiem nie zgodzi się na narażenie na szwank 
równowagi budżetowej, oraz, że będzie czu- 
wał usilnie nad jej utrzymaniem. Ani słowa 
o zmniejszeniu wydatków wojskowych, tak 
drogich gen. Pelloux i potrójnemu sojuszowi, 
ponieważ zaś utrzymanie obecnej równowagi 
budżetowej oznacza ruinę ekonomiczną kraju 
i upadek materyałny ludności, przeto równa 
się pracy nad kwadraturą koła pogodzenie 
tej równowagi ze zmniejszeniem nędzy pu- 
blicznej. Na uwagę zasługuje przyznanie się, 
że nądza ta istnieje, że jest „ogólnie zazna- 
ną* jak się wyraził gen. Pelloux, chociaż nie 
widzi on w niej — jest to ostatnia w całym 
szeregu sprzeczności — nic innego, tylko pre- 
tekst, wyzysk.ny podczas ostatnich rozra- 
chów. Tak więc zaślepienie jest kompletne i 
świeży, tak groźny wybuch choroby społecz- 
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nej na który cierpi kraj i której przyczyny 
istnieją w dalszym ciągu, nie oświecił rzą lu. 
Zamiast proponować skuteczne środki, nowy 
gabinet gubi się w jaskrawych sprzecznoś- 
ciach 


Elektryczne oświetlenie nowego teatru we Lwowie. 


I. 

Rada miejska rozpisała konkurs na in- 
stalacyę elektryczną budującego się teatru, 
Do konkursu stanęło pięć firm światowych: 
Siemens % Halske, „A'lsomeine Elektricitats. 
Gesellschaft", Szukert, GĘnz i Krziżik. 

Pierwsze dwie firmy są berlińskie, trze- 
Gia norymberska, czwa”'a z Budapesztu, osta. 
taia sas z Pragi. Każda z nich ma swe re- 
prezentacye w Wied iu. 


Podług programs: wypracowanego przez 
radoą budownictwa p. Gorgolewskiego, 
wynosió mają koszta instalacyi 84850 zł. 
Firmy zaś oferowały po następujących ce- 
nich: 

Krziżik za cenę 52.496 zł. 


Ganz n ATi, 
Allgemeine „ 35200 , 
Siemens n 38.314 , 
Szukert » 28.111 , 


Cyfry te nie dają się jednak ze sobą po- 
równywaó, gdyż Szukert opuścił koszta 
montowania, które to koszta w ofertach wszyst- 
kich innych firm figurują, „Allgemeine E- 
lectricithtsgesellschaft" zaś wstawia w swą 
ofertę koszta przyrządu zwanego reduktorem, 
który to przyrząd w ofertach żadnej innej 
firmy nie jest wstawionym. 

Do oferty Szukerta trzeba więc wsta- 
wić koszta montowania, zcferty „Allgemei- 
neo“ zaś, wykreślić koszta reduktora. W ta- 
kim razie przedstawi się rzecz jak na- 
stępuje : 


Krziżik oferuje za cenę 52.496 zł. 
Ganz = n  „ 437.541, 
Szukert : s ou aurs 
Siemens > n pn 33814 , 
Allgemeine , » n» 32.700, 


Ponieważ po rozprawie ofertowe firmy 
berlińskie porobiły znaczne opusty z cen pier- 
wotnych, więc z faktem tym liczyć się wy- 
pada. 

Zniżając na odmian cenę ofertową coraz 
więcej, stanęło ostatecznie na tem, że obie 
firmy instalacyę objętą programem oferują po 
cenie jednakowej a mianowicie po cenie 
27.500 zł. 

Wobec tego odpada konieczność rozpa- 
trywania ofert reszty firm Pozostaje przeto 
już tylko rozstrzygnienie między obiema fir- 
mami berlińskiemi. 

Do ceny 27.500 zł. trzeba jednak dodać 
koszta owego przyrządu, który sprawia, że 
gra na scenie możliwą będzie nawet w tym 
wypadku, gdy się elektryczność z jakiejkolwiek 
przyczyny do teatru nie dostanie, a który to 
przyrząd nie został objęty programem. 

Koszta takiego przyrządu szacuję okrą- 
gło na 50.000 zł. Tę kwotę więc dodać wypa- 
da do kwoty ofertowej. 

Całkowite koszta rozprowadzania ele- 
ktryczności w teatrze, wynosiłyby przeto w 
takim razie 77.500 zł. 

Lecz i ta kwota nie przedstawia oal- 
kowitych kosztów instalacyi elektrycznej 
potrzebnej dla teatru. Całkowite koszta o- 
świetlenia teatra rozdzielić możne na oztery 
grupy. Składają sią one bowiem z kosztów 
przyrządów służących: 

1. do wyrobu elektryczności; 

4. do doprawadzania już wyrobionej ele- 
ktryczności do gmachu teatralnego ; 

3. do rozprowadzania przybyłej elektry- 
czności, w gmachu teatralnym i nareszcie 

4. do przeobrażenia dostawionej elektry- 
czności w światlo elektryczne. 

Powyż wymieniona kwota 77500 zł. od- 
nosi się jedynie tylko do instalacyi objętej 
punktem 3 owego podziału kosztów, przed- 
stawia przeto li tylko koszta akumulatorów i 
rozprowadzania elektryczności w gmachu tea- 
tralnym. 

Ponieważ firma Siemens & Halske 
oblicza w osobnej ofercie koszta instalacyi 
objętej w punkcie 4, okrągło na 21.000 zł., 
więc pozostają do omówienia tylko jeszcze 
pierwsze dwie pozycye owego podziała. 

Ponieważ o kosztach tych nie ma mowy 
ani w programie ani w ofertach, więc chcąc 
mieć obraz całkowitych kosztów oświetlenia, 
nie pozostaje mi nio innego, jak koszta te 
825800 wać. Sądzę, że nie bardzo się pomylę, 
gdy przyjmę, że koszta wyrobu elektry 
czności potrzebnej do oświetlenia teatru wy- 
niosą okrągło 46.700 zł., koszta zaś dopro- 
wadzenia elektryoności z miejsca wyrobu 
(kolej elektryczna) do miejsca konsamoyi (no- 
wy teatr) okrągło 22.000 zł. 

W takim razie przedstawią się całko- 
wite koszta oświetlenia teatru w sposób na- 
stępujący : 

1. Koszta wyrobu elektry- 
czności na dworcu kolei ele- 
ktrycznej 

2. Koszta przesyłki ole- 
ktryczności z dworca kolei do 
teatru 

3. Koszta przeprowadze- 
nia elektryczności w grmacha 
testralnym wraz z bateryą a- 
kumaulatorów 


46.700 zł. 


22.000 „ 


77.000 „ 


śowym) wystarczy mniejsza machina dynamo; 
a co najważniejsza, obejść się będzie można 
mniejszą bateryą, gdyż nie zachodzi już po- 


czności. W takim razie odpadają takśe machi- 


4. Koszta pająka, kinkiet, 
lamp żarowych eot. 21.000 „ 
razem 166.100 „ 
lub okrągło 170.000 zł. 

Kwota ta zredukuje się bardzo znacznie, 
skoro elektryczność nie będzie do teatru d o- 
prowadzana, jak to program suponuje. 
łecz jeżeli się będzie ją wyrabiać w gma- 
chu samym, lub w jego pobliżu np. na 
placu zbożowym. 

W takim razie odpadną nietylko koszta 
doprowadzania elektryczności do teatru, sza- 
aowane przezemnie na 22.000 zł., ale zmniej- 
szą Bią także i koszta jej wyrobu, 

Wyrabiając elektryczność w domu (gma- 
ohu teatralnym lub na placu zbożowym) nie 
potrzeba bowiem machin tak silnych, gdyż w ta- 
kim razie odpala konieczność wy:obu tej elek- 
tryczności, która rozgrzewająu przewody mię- 
dzy miejscem wyrobu a miejscem konsumeyi, 
beznżytecznie ginie. 

Do nabijania akumulatorów ustawionych 
w teatrze (lub w jego pobliża na placu zbo- 


trzeba gromadzenia, bezażytecznej elektry- 


ny parowe i kotły wraz z kosztownem ich 
obmurowaniem, gdyś motory gazowe są tutaj 
na miejscu. 

Wyrabiając elektryczność w domu, zre- 
dukują się całkowicie koszta oświetlenia, jak 
sądzę, co najwyżej do sumy 120.000 zł. Cał- 
kowita instalacya będzie więc w takim razie 
o 50000 zł. tj. o 29 pro. tańszą. 

Ze względu, że cyfry podane przezemnie 
polegają na obliczania mim, a nie na obli- 
czeniu firm trudniacych się oświetlaniem, więc 
trzeba, chcąc mieć dokładny obraz kosz- 
tów oświetlenia teatru, mieó koniecznie po- 
równawocze obliczenia firm zawdowych. 
O takie obliczenia gmina miasta postarać 
się winna, zanim przystąpi do rozstrzygnie- 
nia pytania, który sposób oświetlania będzie 
jej najdogodniejszym. 

Miasta niemieckie, które zaprowadzają 
u siebie światło elektryczne, opierają swą de- 
cyzyę 00 do wyboru systemu oświetlania, na 
obliczeniach porównawczych, obej- 
mującycych nietylko koszta instalacyi, 
lecz także i koszta eksploatacyi. Rachu- 
nek rentowności jest więc rzeczą niezbędną. 

Opierając się na takich rachunkach idzie 
gmina miastą pewnie i ze świadomością rze- 
ozy. Wszelkie kalkulacye nie opierające się 
na takich zestawieniach, nie są niczem innem 


jak tylko chwiejnym maceniem po ciemku. 


II. 


Obecnie chciałbym się zastanowić nad tą 
częścią całkowitej instalacyi, którą obejmu- 


je program radcy łorgolewskiego. A więc 
nad przyrządami słsżąnemi-—do.rozprowadza- 


nia elektryczności w gmachu teatralnym, tj. 
nad przyrządami których cena ofertowa, wy- 
nosi 27.500 zł. 

Rozpatrzenie tej kwestyi jest nagłe, gdyś 
decyzya w tej mierze juź teraz zapaść 
musi, skoro budowa teatru nie ma być wstrzy- 
maną. 

Rozwiązanie sprawy wydaje się na po- 
zór prostem, albowiem obie firmy konkurują- 
ce ze sobą, cieszą się sławą światową, posia- 
dają odpowiednie kapitały, zatrudniają inży- 
nierów stojących na wysokości zadania i u- 
trzymują reprezentantów nietylko we Wiedniu 
ale i we Lwowie. 

Wydawać się więc może, że w obec ta- 
kich okoliczności chyba los jedynie, roztrzy- 
gnąć winien. 

Tak jednak nie jest. 

Za firmą „Siemens et Halske“ prze- 
mawia okoliczność, że w sprawie tramwaju 
elektrysznego który nam urządziła, okazała 
się wyrozumiałą, jakoteż że w razie gdyby 
stacya tramwaju elektrycznego dostarczać 
miała elektrycznosó potrzebną do oświetlania 
eatru, (co moim zdaniem byłoby żle) będzie 
lepiej cddać jej instalacye t-goż teatru, gdyż 
w razie możl wego chromania światła, o wi- 
nowaicę sporu niebędzie. 

Zresztą firmie Siemens et Halske, 
oddaliśmy juź instalacyę instytucyi kosztują- 
oej 840.000 złr. (tramway elektryczny) cze- 
muż nie mamy powierzyć jej instalacyę in- 
stytuoyi stojącej finansowo znacznie niżej? 

Za firmą: „Allgemeine Elektrici- 
täts Gesellsohaft" przemawia zaś fakt, 
że gdy się rozchodziło o budowę kolei elek- 
trycznej, użyliśmy ową firmę do depreciono- 
wania oferty konkurencyjnej, że więc teraz, 
gdy znów to samo uczynimy, t. j. gdy firmę 
„Allgemeine* — puścimy z kwitkiem, wszel- 
ką konkurencyę w dziedzinie elektryczności 
raz na zawsze odstraszymy, a to wcale nie- 
byłoby pożądanem. 

Przechodząc do strony technicznej 
ofert konkurencyjnych, przedstawia mi się 
sprawa w następującym świetle: 

Urządzenia, które Siemens oferuje są 
wprawdzie doskonałe, nie stoją jednak na 
wysokości dzisiejszych wymagań techniki soe- 
nicznej. 

Do takich przyrządów należą n. p. 
stopki, owe wentyle bezpieczeństwa uży- 
wane przy świetle elektrycznem zwane u 
Niemców „Abschmelzvorsichtnngen* dalej za- 
liczać, trzeba do przyrządow nie stojących na 
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wysokości zadania, reflektory, służące do 
odpowiedniego rozpraszania światła na sce- 
nie, a nareszcie regulatory, umożliwiające 
tak ważne dla sceny Gieniowanie światła, ja- 
koteż mieszanie barw świetlnych z jednego 
punktu. 

Stopki, róflektory i regulatory 
te najważniejsze przyrządy dzisiejszej techni- 
ki scenicznej — chromają u Siemensa | 

Stapiając się, sprawiają bowiem stop- 
ki Siemensa małe eksplozye, podczas których 
łak Wolty s więc płomień się zjawia, — 
płomień, który spowodować może następstwa 
nieprzyjemne. 

Reflektory Siemensa, są wyrabiane 
ze zwykłych drewnianych łat lakierowanych 
na biało. Reflektory takie nie przedstawiają 
gdy się je złoży w powierzchnię krzywą, w 
przekroju linii jednostajnie wygiętej, lecz 
wielobok, rozpraszają przeto światło nieje- 
dnostajnie, a co gorsza, są urządzone tak, że 
trzeba ich na gardinach wieszać, podczas gdy 
reflektory wyrabiane z metalu, żadnej z tych 
wad nie posiadają. 

Najsłabszą jednak stroną wyrobów sce- 
nicznych |! rmy Siemensa wydają mi się być 


Nie wiem czy nowy regulator Siemensa 
istnieje we więcej jak 30 egzemplarzach, pod- 
czas gdy regulator der „Allgemeinen* — 
zwany „drążkowym* — znachodzimy w prze- 
szło 80 teatrach, w poczet których wchodzą 
obydwa cesarskie teatra i teater Karola we 
Wiedniu, 15 teatrów (pomiędzy tymi oba kró- 
lewskie) w Berlinie, Wagnera teater w Bay- 
reuth, 3 teatra w Monachium, 3 w Lipsku, 
3 w Madrycie, królewska opera w Sztockhol- 
mie, nadworne teatra w Dessau, Gotha, Carls- 
rahe, Darmstądzie, Braunschweig, Dreźnie, 
Sztutgarizie, teatra w Poznaniu, Wrocławiu, 
Jassach, Zagrzebiu, Lincu, Hermansztadzie i 
około 40 innych. 

Najlepszym dowodem wzięcia regulato- 
rów drążkowych jest zaś ta okoliczność, że 
nawet firmy konkurencyjne pobierają takie 
regulatory od właścicielki patentu t. j. od fir- 
my „Allgemeine*. 

Brandt, artystyczny kierownik urzą- 
dzeń scenicznych królewskich teatrów w Ber- 
linie, powszechnie uznana powaga na polu 
maszyneryi scenicznej, pisze dosłownie: „W 
mej długoletniej praktyce, w której miałem 
sposobność pracować obydwoma aparatami i 
zbierać w tym kiernnku doświadczenia, przy- 
szedłem do wyniku, że regulator drążkowy, 
jest w seeniczno-technicznym kierunku sta- 
nowozo lepszym od nowego regulatora Sie- 
mensa*. 

Siemens buduje wprawdzie obecnie no- 
wy regulator, lecz ten nie jest jeszose ni- 
gdzie instalowany, a więc praktycznie nie 
wypróbowany. Może być, że nowy wynala- 
zek przewyższy regulacor drążkowy systemu 
„Allgemeine* — ale to dopiero długoletnia, 
ReaniGryórteatralna_prąktyka wykazać może. 

Najważniejsze przyrządy sceniczne, sy- 
stemu Siemónsa, jak: stopki, refleklory 
iregulatory nie stoją więc obecnie na 
wysokości techniki scenicznej. 

System urządzania przewodów 
scenicznych, polegający na rozprawadzaniu 
prądu galwanicznego kablami, ofarowany 
gminie przez firmę Sieru:ns et Halske, poczy- 
nają technicy  sceniozni już zarzucać, gdyż 
kable utrudniają szukanie błędów. Tajny rad- 
ca Kittler w Darmstadt, rzeczoznawca na 
polu urządzeń scenicznych, słynny elektro- 
technik, profesor elektrotechniki i autor epo- 
kowego dzieła o elektrotechnice, dzieła zali- 
czanego do najlepszych prac w tym kierunku, 
oceniając urządzenie soeniczne nowego kró- 
lewskiego teatru w Karlsruhe pisze w swym 
orzeczeniu dosłownie : 

„Przewody elektryczne prowadzone prze- 
ważnie wolno na rolkach porcelanowych, przy- 
czynią się bardzo do zwiększenia bezpieczeń- 
stwa od ognia i ułatwiają znakomicie kontro- 
le urządzenia“. 

Nareszcio nadmienió wypada, że oferta 
Siemensa, stosuje przewody elektryczne do 
napięcia 500 woltów i do lampek żarowych, 
w teatrach kontymentn europejskiego jesz 
cze nie używanych, bo stosuje je do lam- 
pek o napięciu 220 woltów, podczas gdy 
powszechnie używane lampki źwiecą przy 
napięciu 110 woltów. 

Używając przewody obliczone dla na- 
pięcia 500 woltów a więc przewody przezna- 
czone dla lamp wysoko-woltowych, do obe~ 
cnie używanych lampek nisko-woltowych geo. 
madzimy niepotrzebnie trudności, a to z pew- 
nością nie jest porządane. 

W Anglii lampy 220 woltowe mają mieó 
podobno powodzenie, w Niemczech jednak o- 
statnie słowo w tej mierze jeszcze nie zapa- 
dło, lubo przyjdzie może czas, że lampki ta. 
kie, wejdą w powsze”hne używanie, gdyż za. 
zwaloją na przewody cieńsze, 4 więc na prze- 
wody tańsze. 

Z tych to względów, jakotcż g przyczy- 
ny, że w Niemczech odzywają się głosy po- 
wątpienia, co do ekonomii światła lampek 
320 woltowych, sądzę, że nie byłoby wskaza- 
nem stosować przewody naszego teatru, do 
tych w teatrach jeszcze niewypróbowanych 
lampek, lecz wypadałoby raczej urządzić, 


przewody elektryczne naszego teatru tak, aby á 


się dobrze nadawały do lampek powszechnie 
Par a więc do lampek o napięciu ELO 
olt. ; 
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Przewody takie, wypadałoby już z teg 
powodu zaprowadzić, że się nadają tskte i do 
lampek 220 woltowych, podczas gdy przewo- 


dy urządzone dla lamp 220 woltowych, nie 
zupełnie dobrze odpowiadają lampkom zwy- 
kle używanym. 


Wobec tego, co powiedziano, sądzę, że 


firma, której miasto powierzy wewnętrzną in- 
stalacyę budującego się teatru. nie powinna 
gardzić memi uwagami, gdyż przeprowadzić 
winna instelacyę tak, aby teatr miał świat o 
nawęt wtedy, gdyby elektryczność 
trali, podczas przedstawienia zawiodła, aby 
instalacys była nietylko tanią, al» i prowa- 
dzenie ruchu było ekonomiczne, a nakoniee, 
aby instalacy: w zupełności odpowiadała o- 
becnym wymogom techniki scenicznej. 
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Gostkowski. 
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Lwów dnia 18 Lipca. 
Zapiski osobiste. Znakomity powieścio- 


pisarz i fejletonista warszawski Bolesław Prus 
(Głowacki) bawi we Lwowie. 


Komendant lwowskiego korpusu Ferd, 
Fiedler udał się w poniedziałek do Stanisła 
wowa na lustracyę tamtejszego garnizonu. 

Ze sfer nauezycielskich. Z Wiednia te- 
legrafują nam: Mimster wyznań i oświaty 
nadał posady w średnich szkołach prof. gimn. 
w N. Sączu Franciszkowi Bizoniowi posadę z 
IV gimn. we Lwowie, Wład. Bojarskiemu w 
N. Sączu posadę w gimn. Franciszka Józefa. 
we Lwowie, dr. Lud. Boratyńskiemu w Wado 
wicach posadę w gim. w Podgórzu, prof. Ja- 
nowi Brylowi w Bochni posadę w gimn. Sw. 
Anny w Krakowie, prof. Aleks. Frączkiewi- 
czowi w Jarosławiu posadę w gimn. Francisz- 
ka Józefa we Lwowie, rzecz. naucz. w Tarno- 
polu Józefowi Qrebhartowi w gimn. Tarnowie, 
prof. w Stryju Woj. Grzegorzowiczowi w IV 
gimn. we Lwowie, rzecz. naucz. w Przemyślu 
Juliuszowi Ippoltowi w gimn. św. Anny w 
Krakowie, rzecz. naucz. w Brodach Bron. Ką- 
sinowskiemu posadę w gimn. polskiem w 
Przemyślu, prof. w Stryju Janowi Kosteckie- 
mu posadę w IV pd we Lwowie, Wład. 
Kurkowsk emu w Chyrowie posadę w gimna- 
zyum w Jarosławiu, prof. w Jaśle Celestyno- 
wi Lachowskiemu posadę w gima. Franciszka 
Józefa we Lwowie, rzecz. naucz. w Bochni 
dr. Karolowi Opuszyńskiemu w III gimn. w 
Krakowie, Wacławowi Patz w Czerniowcach 
w temtejszej gr.-orj. szkole realnej, prof. w 
farnowie dr. Aleksandrowi Pechnikowi posa- 
dę w IV gimn. we Lwowie, prof. gimn. Fr. 
Józefa we Lwowie Karolowi Rawerowi posa- 
dę w IV gimn. we Lwowie, prof. seminaryum 
w Rzeszowie Karolowi Skwarczyńskiemu po- 
sadę w szkole realnej w Tarnowie, prof. gi- 
mnazyum bocheńskiego przydzielonemu do 
Rzeszowa Józefowi Szafranowi posadę w V 

imnazyum we Lwowie, prof. w Przemyślu 

ład. Wasilkowskiemu posadę w IV. gimn. 
we Lwowie i prof. gimn. w Sanoku dr. Wa- 
lent. Wróbiowi posadę w IV gimnazyum we 
Lwowie. 

Zamianowani zostali rzeczywistymi nau- 
ozycielami szkół średnich, suplenci: Józef 
Bielski w Podgórzu dla gimnazyum w Jaśle, 
Karol Bobrzyński w Krakowie dla gimnązyam. 

6MMKOWIG s 
zyum ze Lwowa dla gımnazyam w Nowym. 
Sączu, Adryan Dobrzański z gimn. w Buczę-. 
ozu dla tegoż gimnazyum, Leon Dolnicki z ru-- 
skiego gimnazyum we Lwowie dla ruskich. 
bigi a gimnazyum w Kołomyi, Aleksander: 

urmankiewicz z Brzeżan dla gimn. w Sano>- 
ku, Roman Hamozykiewicz z Bochni dla polk 
skiego gimn. w Przemyślu, Klemens Hlebow 
oki z Tarnopola dla rusk. gimn. w Przemy” 
Stef. Juryk z V gimn. we Lwowie dła t 
zakładu, Apolinary Maczuga z Jasła dlo 
w Rzeszowie, Zygm. Paulisz z Tars 
JE" M Ea A AE Pogorzely 
owa dla Tarnopola, dr. Marcin Sw“ 
realnej w teki dla gimn. w Be * e 
Siennicki ze Lwowa dla rus” fa zai ak 
gimn w Kołomyi, Michał $$ „mj „K e. 
dla Kołomyi, Stan, Sobiks” ; z Krakowa Jio 
Wadowio, St. Szymala m IV -> tad o 


3 imn. Lwowie 
dla tegoż zakładu i Kony . olaa ć 
Lwowa dla gimn. w Star „ia Wojciechowski ze 
zazozycie W Proko 
realnej w Czernior 
morski miano 'ar 
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oryentalnej szkole 
ae aoh A daw Gwiazdo- 
À : 4y zosta wnym nauczy- 
a= E yum (EL: ARE karła. 
Bo H stanął onegdaj pociąg wiozą- 
T razem OZO 1 1.000 uczestników uroczysto- 
ol pošwięce' jją budynku kolonii wąkacyjnej 


dzieci urzę” pików i służb j 
y kolejowgj, a zło- 
zeta D 40 wozów — o godzinie g popołu- 


c Jm kolonii wznosi się na stok 

1 tam. Pociąg, niedojeżdżając is E z 
trzyme 4, Straktura domu bardzo piękna jest. 
pomy sła starszego inżyniera p. Gajera. Gdy 
por ag stanął dziatwa z wsyystkiemi gośómi 
w takt muzyki kolejowej stryjskiej ruszyła 
Pod górę, a w sali girynastycznej powitało: 
ich duchowieństwo tuche jskie i reprezentanci. 
gminy. Po nabożeństwi!,, poświęceniu budyn- 
Bu | przemowie ks. Sw isterskiego, który dzię- 


e jekeń ace "Wierzbickiemu i wszyst- 
rzy mu dor W: : y 
prowadzić do sku googli piękne dzieło do 


C „tku, zastawiono dla dzieci 
obiad. Po tem młodzi koloniści poszli do 
swoich mpartau? eptów, ehłopoy do prawego: 
skrzydła, dziey zczęta do lewego. 

„Podozaa obiadu, danego starszym, prze- 
sta rador , Baranowski, ks Swisterski, re- 
iaktor Ges ety Narodowej p. Platon Kostecki, 
radoa dwor a p. Wierzbicki, proboszoz tuchel- 
ski ke. Dawidiak i trzej robotnicy Kukuła 
ze Stryja, Olechowski ze Lwowa i Czarnecki 
z Przem yšla. 
~ Fo obiedzie i wycieszoe dia zwidzenia 
okoliey nastąpiła ilaminacya budynku kolo- 
Liynegr, i wzgórze, na którem, stoi, Światłem 
msa$gnezyowem i bengalskiem. 

Do Lwowa ruszył pociąg wśród śpiewów 
nCzy telni kolejowejć stryjskiej z dźwięków 
ork:sstry o godzinie. 10 wieczorem. Dziatwa 
egnała odjeżdżający:ch głęśnymi okrzykami, 

„ Koloniści w lica:bie 81 pozostaną w Tu- 
chli przez sześć tyg dni. Z ogółu ich jest - 
tylso 4 dzieci biedrsiejszych urzędników, re. - 
szta zaš to sama dy ;iatwa robetnieza. Dia rozš- 
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Maryan Gustowicz i Sp. 


rzędnych fabryk anyielskich, niesaiechich è amer 
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rywki mają koloniści gimnastykę i rozmaite 
zabawki. 

Całe to doniosłe przedsięwzięcie jest 
wyłączną a niespożytą zasługą dyr. Wierz- 
bickiego, z którym uznaniem ogólnem dzielą 
się panie Wierzbicka, Elsnerowa, Millerowa, 
Makuszowa, Wechslorowa Arnoldowa, Meliń- 
aka, Bartmańska, Grassnerowa, Dekańska. One 
to nszyly wlasnymi rękoma mundury kolo- 
nistom. 


Dr. Józef Wiczkowski, zaszczytnie zna- 
ny lekarz tutejszy, miał w sobotę wykład ha- 
bilitacyjny na uniwersytecie lwowskim „O ro- 
kowaniu w chorobach zapalnych nerkowych* 
i uzyskawszy veniam legendi został zapropo- 
oowany ministerstwn do zatwierdzenia jako 
docent lwowskiego wydziału medycznego w 
zakresie chorób wewnętrznych. 

Posiedzenie rady miejskej lwowskiej 


zwołał prezydent miasta na wtorek godz, 6 
wieczorem. 


Morderców grabarzów z Czyszek pod 
pod Winnikami wyśledziła już żandarmerya 
Morderstwo to popełniono w nocy z 18 na 14 
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Zmarli. Kazimierz Węclewski umarł 18 
bm. we wsi swojej Lubowicach koło Pozna- 
nia w 78 r. życia. Zmarły brał udział w po- 
wstaniu Mierosławskiego z r. 48 za oo został 
skazany na rok twierdzy. Znany był jako 
wzorowy gospodarz, zajmował się gorliwie 
organizacyą kółek rolniczych w Poznańskiem. 
Zmarły był tratem znanego filologa, profeso- 
ra lwowskiego uniwersytetu ś. p. Zygmunta 
Węclewskiego. 

W Truskawcn zmarł na udar sercowy ks. 
Karol Peltz rzym. kat. proboszcz z Koomania 
na Bukowinie w 84 roku życia, gorliwy sluga 
Kościoła i dobry syn ojczyzny. 

Profesor chirurgii na uniwersytecie Ja- 
giellońskim dr. Alfred Karol Obaliński zmarł 
w Krakowie w ponideziałek rano, przeżyw- 
szy lat 55. Urodaóny w Brzeżanach, spełniał 
od roku 1870 obowiązki prymarynsza oddzia- 
łu chirurgicznego w szpitalu św. Łazarza. W 
roku 1888 miśgnowany zwyczajnym, w roku 
1897 zwyczajnym profesorem ohirurgii pozo- 
stawił wiele cennych prac nauzowych. Nauka 
traci w nim znakomitego przedstawiciela. 

t Władysław, Rola Kłosowski, radca 


bm. a pierwszym, który zbrodnię odkrył był, rządu, emer. dyrektor koleji państwowych we 
pewien funkcyonaryusz z fabryki tytoniowej. Lwowie, człowiek nader zacny i powszechną 
winnickiej, który wczesnym rankiem niósł sympatyą się cieszący, zmarł 16 bm. w Kre- 


poen kilka złotych jako zwrot p' życzki. 
o przeprowadzonem śledztwie natrafiono na 
ślady zbrodniarzy u niejakiego Łokietki, bra- | 
tanka grabarzowej i n szwagra Łokietki. U. 
pierwszego znaleziono pantalony krwią popla- | 
mione 8 kosznię z plamami krwi na niej’ 
u drugiego, który mieszka «w Kołomyi i 
który był już karany za rabunek i próbę! 
morderstwa na pewnej stąruszce. Obaj oni 
byli dłnźni stosunkowo znaczniejsze sumy 
zamordowanemu i mieli w gminie jak najgor- 
«szą opinię. 

Z powodu stanu wyjątkowego w zacho 
dniej części Galicyi namiestnik odebrał wycho- 
dzącym we Lwowie ozasopismom: syonisty- 
cznemu Prsyssłość i socyalistycznemu Jüdi- 
sches Volksblatt oraz zgłoszonemu we Lwowie 
a przed stanem wyjątkowym w Krakowie 
wydawanerin ozasopismu Naprsód, debit po- 
ceztowy do całego okręgu w Galicyi, w któ- 
rym stan wyjątkowy zarządzony został, oraz 
wydał zakaz rozszerzania wymienionych oza- 
sopism w tym samym okręgu. 


Tysiąc trylogij Sienkiewiczowskich w 
taniem wydanin warszawskiem Wawelberga 
ofiarował ten filantrop galicyjskiemu towa- 
rzystwu kółek rolniczych na rzecz czytelni, 
rzez to towarzystwo po wsiach zakła- 
„danyo!). 

Trzykroć stotysięcy złotych zdefraudo- 
-wal na Węgrzech z kasy sierocej komitatu 
«aradzkiego i onegdaj umknął z pieniądzmi — 
-niejaki Jan Krivan. 

Wielki pożar wybnobł onegdaj w ma- 
sgdeburskich zakładach przemysłowych Fran- 
ciezka Kruppa. Znaczna część budynków zgo- 
rzała. 


Z fory starożytności á, p. hr. Michała 
Tyszkiewicza rozprzedano w Paryżu w hotelu 
i Droust przez licytacyę. Ogósem osiągnięto ze 
*sprzedąży-około 360 tys. franków, trzeba zaś 
wspomnieć, że na krótko pz śmiercią hr. 
fTyszkiewicz z wolnej ręki sprzedał ozęść 

ch kolekoyj za sto kilkadziesiąt t”gięcy. 
Największą sumę, bo 106 $ frank Am: T 
rowano za zbiór figurek s 
szałem, że prawdopodobni 
niedługo w salonach pet 
tażu. Prześlicznyząreb 
05400 %L0! GLLU W Ly = at [MIULY 
greckiej, został nabyty za 29.700 fraaków — 
odobno przez emisarynsza barona Rotszylda, ` 
ała statnetka starogrecka - prządstawiają "a 
Djanę, przyniosła 20.500 fr.; takaż, wyobraża 
jąca „Wenns z sandałem*, została kupiona za 
14 tys. franków. , 

Białe i pąsowe róże. Każdy z kwiatów 
ma *wą historyę, tak też i z historyi róży 
*wysnu te SĄ różne baśnie, Biała róża zaw izię- 
oma gwą „DYtNOŚĆ na ziemi Amorowi, synowi 
bogów. „Kiedy siedział na uozcie z inuymi 
ibożkami i maczał uste w nektarze, kilka kro- 
„pel boskiego napoju wylało się na stół. Amor 
Pa mienil je w tejże chwili w białe róże. Afro- 
stworzy cielką róż pąsowych. Kocha- 
Adonis będąc na polowamiu oisnął 
ecz go nie zabił. Roz- 
+wścieczone zwierzę Tzuoiło się na niego, Ta- 
wio silnie. Z tęsknotą Afrodyta wyczekiwała 
wowrotu kochanka, nareszcie przeczuwając 
cie wybrała się szukać myśliwych. 


dyta jest 
mek jej 
"w dmika osgozepem, 


Boy oru drogi wpadła m qdzy gęste krze- 
wy dzikich róż, tóra cierniami swemi raniły 


ini. Krew ciekła ku ziemi, a 
li wyrastała wykażą. n 
„ Zachwycona tem Afrodyta sohylała 

ER ka katdej alajo miękkie listki. Qddech 
. æ ust bogini nadał róży piękny aromat. Ina- 
'ozej początek róży pąsowej opiewa legenda 
perska. Królową kwiatów była Lotos. Podda- , 
ni niezadowoleni 4 j% Pa i oai go 
im dało . Bó- 

- bóstwa prosząc, ażeby a 
ą 


„oudne ręce bog. 
.g każdej jej krop 


słuchało ich prośby i stworzy 

SORO Zachwycone patrzały kwiaty na sw 
nową władozynię, 8 słowik tak się rozkochał 

' w jej krasie, iż sfrunął ku ziemi i białą ró 

' ża do bijącego Serca r 

i oie dia nenial za obrazę swego „majestatu 
| królewskiego, wpiła ciernie w cia'o natręt- 
- nego kochanka. Struga krwi, która pociekła 
„a rany słowika, zafarbowała biała róże na 
rpąsowo i od tego Czasu oprócz 
3 róże pąsowe. r 
" igocaniea Michelet». W nia x 13 e. 
.obckądi we francyi uroczyście 8 - 
a ki Jaliusza Micheleta, historyka, 
urodzonego w r. 1798 w Paryżu. W r. 18388 
Mich: let otrzymał katedrę historyi w „Colle- 
-ge de serii = 
koły, rą uwa ł 
EENE N do wygłaszania teory) POROŻE 
nych. Najcelniejszemi dziełami historyka, któ- 
"rego pamięć czoiła Franoya są; „Histoire 


przycisnął. Ta przenież | Wietkiom, wsiach położonych pod Lwowem | 


kowie, przeżywszy lat-68. Cześć jego pamięci 
spokój jego duszy”, 


Rozruchy. 


W Bursztynie, miąsteqzka  pięciotysię- 
oznem pod Rohatynem w niedzielę rano w je- 
dnej z jatek żydowskich "pokłócił się jeden 
z barabów t. zw. sobotników Mazurów, przy- 
byłych na roboty ziemne około regalacyi 
Gniłej Lipy — z handlarzem żydem o dobroć 
pół funta mięsa. Żyd rznoil aję na Mazura i 
począł go bió. Pomogli mu inni.i tek ciężko 
poturbowali Mazura, że ledwie <g życiem u- 
szedł. Ś 

Dowiedziawszy się o tem Towarzysze 
śmiertelnie pobitego przyszli do miasta po 
południu po nieszporach w wielkięj liczbie 
i zrazu namawiali lnd przybyły doącerkwi 
i kościoła, aby się razem rznció na Żydów. 
Rusini nie dali się do tego nakłonić już to 
z lenistwa, już to z obawy przed artyleryą. 
która do Bursztyna przybyła na a enia, 
Kilkadziesięciu tedy, czy też aś trzystu -ba- 
rabów rznoiło się bez współudziału ludu na 
domy żydowskie, tłukąc w nich szyby i Hi- 
szcząc wiele :przętów. 

Do Bursztyna zjechał zaraz w nocy stę» 
rosta rohatyński p. Bobrzyński wraz z sil* 
nym posterunkiem żandarmeryi, która na- 
tychmiast dokonała aresztowania wielu eks- 
oedentów. 

Kilku żydów jest poranionych, a mię- 
dzy nimi rabin, w którego domu wytłuczono 
też wszystkie szyby i wyrwano ramy o- 
kienne. 

Z Bursztyna żydzi roztelegrafowali na 
oały świat o rozrachach przeciw nim skiero- 


4 


gram z Bursztyna: 

Wozoraj po południu przyszło tu do roz- 
ruchów przeciw żydom, w których wzięli u- 
dział Mazurzy, zatrudnieni przy regalacyi 
Gniłej Lipy. Rozrnoby spowodowali izraelici, 
którzy wo»oraj rano śmiertelnie pobili jedne- 
go robotnika Maznra, a skaleczyli drugiego. 
Popołndnin zebrało się kilknuastu Mazurów 
robotników, do których przyłączyło się około 
800 ludzi miejscowych i okolicznysch, a tłum 
ten wybił w kilkudziesięciu domach żydow- 
skich szyby, poturbował jedną żydówkę i 3 
żydów. 

Z pomiędzy ranionych żydów, jeden — 
mianowicie rabin — ma złamaną rękę. Sta. 
rostwo poozyniło odpowiednie zarządzenia 
celem utrzymania spokoju i zapewnienia bez- 
piezeństwa. Śledztwo w tokn. 

Od nocy panuje tn zupełny spokój. 


W Kosiejowie w powiecie lwowskim pod 
Kulikowem przyszło w niedzielę w karczmie 
Symohy Erbsta do bójki między nim a kilku 
chłopami. Chłopi potłukli szyby w chałupie i 
poniszozyli trochę sprzętów. Przybyli żandar- 
mi i położyli kres bójce. Zə Lwowa przybył 
do Kościejowa konoepistą starostwa p. Mo- 
szyński, 


W Zamarstynowie, Kleparowie i Hołosku 


rozeszły się * niedzielę pogłoski między ży- 
dami, że chłopi chcą się na ich domy rznoió, 
Zaalarmowali więc starostwo lwowskie, które ' 


wszystkich wsi. Spokoju nie zakłócono ni- 
gdzie. 

Natomiast w Zamarstynowie komendant 
posterunku Jan Urbanec przeprowadziwszy 
śledztwo, scnwycił Mojżesza Grossmana, kraw- 


Jako historyk Michelet n. leży |ca z Zamarstynowa, który wymyślił całą hi- 
isanie historyi za |storyę napadu i kolportował ją między swo- 


imi współwyznawcami. Była to spekulacya, 


de |gdyź zm wozeane ostrzeżenie każdy go obda- 


"France" w 13 tomach i „Precis de Phistoire rzał jakąś małą kwotą. 


de France jusqu'a la reyclution*, 
'rząd BER" ataków Micheleta z katedry 
. zabroni? mu wykładów, uczony w1ę0 0si& 
-w Bretanii, gdzie oddawał się pracom litera- 
„okim, zwracając na siebie uwagę publiczności 

europejskiej aroydziełami formy z dziedziny 
"nauk psychologicznych i przyrodniczych, jak: 

L'amour“, „La femme“, „L'oiseau*, „L'inse0- 
« te", „L'ocean* itp. Uroczystości urzą 


ragnąc uczczenie historyka połączyć 
ae ze świętem re ublikańekiem tj. dniem 
14 Tipos, kazał obohód rocznic7 przenieść na 
"wilię święta narodowego. 


W r. 1850; 


dzone |się do Stanów Zjedn. 


, plk! ; PrE ON RE 
bardzo świetnie, ale.. przedwoześnie, |Kinlejowi, a następnie 
A łaa orit urodził się w d 21 sierpnia. | marokańskiego, 


Ostatnie wiadomości. 


Wedle Berl. Tageblattu wybierze się król 
Leopold belgijski pierwszych dni sierpnia na| 
trzy miesiące za granicę. Najpierw ma udać, 


państwo Kongo, którego władcą jest król bel- 
gijski mały obszar na uzdrowisko. 


Uwaga mocarstw zwraca się na powsta- 
nie, które wybuchło w południowych Chi- 


powstanie „tajpingów“, które tylko przy po- 
mocy obcych wojskowych, mianowicie jene 

rała Gordona rząd chiński stłumić zdołał. Jak 
słychać powstaniem kierują tajne stowarzy- 
szenia (wedle Timesa, głównie „towarzystwo 
rozumu niebieskiego“), na jakich nigdy nie 
zbywało w Chinach, tudzież Chińczycy, któ- 
rzy się w Europie i Ameryce kształcili. Ue- 
lem ma byś: obalenie dynastyi mandżurskiej, 
odpór przeciw oboym i obrona przeciw wy- 
zyskiwaniu przez mandarynów. Powstańcy bi 

ją ciągle wojsko cesarskie, zajmują jedno po 
drugiem miasta, nawet o 100.000 ludności, 
lnd stoi po stronie powstańców, a gubernator 
kańtoński telegrafował do Pekinu, że padnie 
wielkie i ważne miasto Wnozon, jeżeli do ze- 
szłego piątku nie nadejdą posiłki. Z Peryża 
zapewniają półarzę lowo, że powstanie nie o- 
garnąło sąsiadujących z Tonkinem prowin- 
oyj i ogranicza się na prowinoyach kwang- 
tung (Kanton) i Kwangsi. 


Na komorach rosyjskich wxdłuż granicy 
pruskiej podniesiono z d. 16 bm. cło od nie- 
których przedmiotów niemieckich. Jest to re- 
presya za to, że władze pruskie zabroniły 
pędzenia gęsi z Królestwa i Litwy, tylko ka- 
żą je w zamkniętych wagonach transporto- 
waó, co wbrew traktatowi handlowemu niwe- 
czy handel gęsiami. 


relerany | telofonensty 


Wiedeń 18 lipca. 
Prezydent ministrów węgierskich br. 
Banffy bawił wczoraj we Wiedniu i odbył 
dłuższą konferencyę z hr. Thunem. 
Wiedeń 18 lipca. 
Hr. Thun miał wczoraj konferencyę 
z br. Chlumeckim, a na wtorek zaprosił 
na konferencyę reprezentantów sironni- 
ctwa ludowego katolickiego posłów Fu- 
chsa, Dipaulego, Ebenhocha i Karlona. 
Gabinet naradzał się wczoraj nad 
sytuacyą, a dziś dalszy ciąg obrad. 
Wiedeń 18 lipca. 
Br. Banffy i hr. Thun mieli się zgo- 
dzić na to, aby rokowania między rząda- 
mi wszcząć na nowo dopiero po zwołaniu 


| deputacyi kwotowych. 


Wiedeń 18 lipca. 
Minister Baernreither wyjechał do 
Karlsbadu. 


i Wiedeń 18 lipca. 
~Organ wiernokonstytucyjnej wielkiej 
własbości, a także „Sonn u. Montags 
Zeitung“ wzywa hr. Thuna, którego 080- 
bistym zabiegom przypisać należy to, że 
konfereńcye z Niemcami doszły do sku- 
z.dalej robił starania w tym kie- 
y zmienił swój projekt ustawy, 
sobem dojdzie do pokoju w Au- 
Stryl. : 

Wiedeń 13 lipca. 

W niedzielę w Aussigu zebrani so- 
cyaliści czescy wraz ze swymi posłami 
uchwalili rozpocząć energiczną akcyę prze- 
ciw galicyjskiemu . stanowi wyjatkowemu, 
rządom na podstawie $ 14 w Austryi i 
wreszcie przeciw agitacyi antysemickiej, 
którą w Ozechach wszcząć chce ks. Li- 
chtenstein, zwołując zgromadzenie swoich 
stronników do Litomierzyc. 

Lublana 18 lipca 

Wczoraj mieli w Lublanie zgroma- 
dzenie adwokaci słowiańscy z kraju, Ka- 
ryntyi, Styryi i Pobrzeża pod przewodni- 
ctwem marszałka krajowego styryjskiego 
Ferneta. Dr. Storp z Lublany referował spra- 
wę orzeczenia apelacyi grackiej, że w jej 
biurach urzędowym językiem jest wyła- 
cznie język niemiecki. 

Przypomniano, że rozprawa słowień- 
ska toczyła się przed apelacyjnym sądem 
grackim po raz pierwszy 23 czerwca 1862 
roku. Po długiej dyskusyi zgromadzenie 
uchwaliło protest przeciw orzeczeniu ape- 
lacyi grackiej, a wszyscy obecni przyrze- 
kli pod słowem przed wszystkiemi wła- 
dzami, zastępując Słowieńców, używać 
jedynie słowieńskiego lub chorwackiego 


języka, zmuszać apelacyę do coraz no- 


wych uchwał o wyłączności języka nie- 
mieckiego i przeciw temu wnosić rckursy 
do władz najwyższych. 

Uchwalono też na rozprawach prze- 
mawiać tylko po słoweńsku lub chorwa- 


białych kwitną | natychmiast porozsyłało żandarmów do tych | eku, a gdyby im prezydent trybunału o- 


debrał głos wychodzić z sali i tym spo- 
sobem uniemożliwiać rozprawy. 

Nakoniec uchwalono wypracować me- 
meryał o potrzebie sądu apelacyjnego w 
Lublanie dla słowieńskich krajów i me- 
moryał ten wręczyć prezydentowi mini- 
strów i cesarzowi. 

Praca 18 lipca. 

„Narodni Listy“, organ młodoczeski, 
donoszą, że sytuacya się zaostrzyła dlate- 
go, iż wiernokonstytucyjna szlachta niee 
miecka obawiała się wyłamać z pod soli- 
darności z radykałami. 

Budapeszt 18 lipca. 

Ponawiają się pogłoski, że stanowi- 
sko br. Banfiego jest zachwiane i ma to 


i złożyó wizytę Maajbyć w związku z sytuacyą ' polityczną w okręty wojenne Stanów 
dać się do sułtana | Austryi, a raczej ze Sprawą zawarcia ugo-|„Nowy Jork“. Torpedy pozostawione je- 
w Maroku bowiem nabyło | dy austro-węgierskiej. 


Ischl 18 lipca. 
Wczoraj cykliści w uroczystym po- 
chodzie przejechali przed cesarzem. | 


Berno 18 lipca. 


3 
które statki gotują się do drogi na Por- 


! Do Prosnic wysłano silny oddział |torico. 
nach, gzie już od r. 1851 do 1866 grasowało |żandarmeryi z obawy. przed ponowie- 


niem się wczorajszych bójek między cze- 
skimi a niemieckimi studentami. 
kirumlow 18 lipca w (Czechach). 
Namiestnik hr. Coudenhove udał się 
wczoraj do miejscowości Hóritz, słynnej 
z urządzanych tam podobnie jak w Obe- 
rammergau przedstawień pasyjnych. Przyj- 
mowano go wspaniale, całą wieś udeko- 
rowano i wystawiono łuk tryumfalny. 
Paryż 18 lipca. 
Brisson chory, a Cavaignac rozgory- 
czony atakami prasy na niego za sprawę 
Dreyfusa. To dało powód do pogłosek o 
przesileniu gabinetowem. 
Paryż 18 lipca. 
U Ducasse'a, przyjaciela Picquart'a, 
skonfiskowała wczoraj policya dokumenty, 
odnoszace się do sprawy Dreyfusa. 
Szangaj 18 lipca 
Tutejsza kolonia francuska była wi- 
downia groźnych zaburzeń. Chińczycy 
rzucili się na marynarzy francuskich, któ- 
rzy ze względów zdrowotnych mieli zam- 
knąć cmentarz chiński. Marynarze dali o- 
gnia i zabili kilkunastu Chińczyków. 


Wojna. 


Waszyngton 18 lipca. 
Departament wojenny ogłosił za po- 
mocą afiszów doniesienie Shaftera, iż Sant- 
jago poddało się Amerykanom. 

Madryt 18 lipca. 

Dzienniki donoszą, że reprezentant 
francuski w Waszyngtonie zaproponuje roz- 
poczęcie rokowań pokojowych. Rząd ame- 
rykański zgodnie z rządem hiszpańskim 
gotów jest poddać powszechnemu  głoso- 
waniu mieszkańców Kuby rozstrzygnięcie 
co do formy rządu, jakie tam ma pano- 
wać. 


* 


* 


Waszyngton 18 lipca. 
Prezydent Mae Kinley wysłał do je- 
nerała Shaftera podziękowanie imieniem 
narodu amerykanskiego za Świetne zwy- 
cięstwo odniesione pod Santjago. 

Paryż 18 lipca. 

* Wedle doniesień z Madrytu rewolu- 
cya tam skutkiem agitacyj karlistowskich 
jest nie do uniknienia, jakkolwiek obecny 
rząd rozporządza w kraju około 200.000 
wojska. 


* 


Waszyngton 18 lipca. 
Admirał Watson nie popłynie do Hi- 
szpanii, lecz zwróci się przeciw wyspie 
Portorico. 


k 


Santjago 18 lipca. 

Część statków Sampsona znajduje 
się już w porcie Santjaga. 

Madryt 18 lipca. 
Wiele dzienników głośno i natarczy- 
wie przemawia za pokojem. Diennik: woj- 
skowe domagaja się dalszej wojny. 

Madryt 18 lipca. 
Półurzędowy dziennik zaprzecza po- 
głosce, jakoby były minister kolonij Moret 
został wyznaczony do prowadzenia ukła- 
dów pokojowych. 


* 


* 


sk 


Madryt 18 lipca. 

* Hiszpański rząd ciągle uzbraja wy- 
brzeża Hiszpanii na wypadek przybicia do 
jej brzegów floty Watsona. 

Santlago 18 lipca. 
Hiszpanie opuścili miasto wczoraj 
rano pod wodzą generała Torala. Broń od- 


* 


dawano Amerykanom na drodze oddziała- |; 


mi. 
nów. 


Na cytadeli powiewa. sztandar Sta- 


Key west 18 lipca. 

*  Minionego tygodnia udało się oddzia- 
łowi kilkuset ludzi wyladować na Kubie. 
Są to ochotniky kubańscy i amerykańscy. 

Londyn 18 lipca. | 
Wysyłka wojsk amerykańskich we- 
dle rozkazu z Waszyngtonu zmieni kieru- | 
nek. Oddziały będa teraz szły na Portori- 
co a nie na Kubę. 


* 


Wiedeń 18 lipca. 

* Z Londynu donoszą, że umowa co do 
kapitulacyi San Jago na Kubie, została 
podpisana jeszcze w sobotę popołudniu. 

Madryt )8 lipca. 

* 
surowość. Dzienniki, które wyszły dziś 
rano, są w wielkiej części niezadrukowane, 


z powodu skreśleń wielu ustępów przez | 


cenzurę wojskową. Opozycya zamierza jak 
najostrzej protestować przeciw odstąpie- 
niu terytoryum hiszpańskiego bez przy- 
zwolenia izby posłów. Sytuacya wewnętrz- 
na przedstawia się krytycznie. Dotychczas 
nie doniesiono jednak o poważniejszych 
rozruchach. Rząd zastanawia się nad bar- 
dzo ostrymi Środkami przeciw ruchowi 
karlistycznemu. 
Waszyngton 18 lipca. 

Generał Shafter telegrafował wczoraj, 
że Hiszpanie wydali 70.000 sztuk broni i 
600.000 nabojów. 
| Waszyngton 18 lipca. 

* Do portu Santiaga wpłynęły dwa 
„Brooklyn“ i 


* 


szcze przez Hiszpanów zniszczono przez 
eksplozyę. W porcie zastano kilka han- 
dlowych statków hiszpańskich. Reszta floty 
Sampsona stoi pod Guantanomem, & nie- 


| 


| 


d : | 
Cenzura okazuje dla prasy wielką P: „R. Ochocki ze Zarwanicy, M. Zakrzew- 


Krążownik „Yale* natychmiast tam 
wypływa z generałem Milesem na pokła- 
dzie, który zapowiedział, że główna akcya 
przenosi się obecnie na Portorico. 

Madryt 18 lipca. 

Dziennik „Correspondencia* potwier- 
dza wiadomość, że rząd pragnie, aby spra- 
wą przyszłego ułożenia się stosunków na 
Kubie uregulowana została przez plebiscyt 
udności kubańskiej. Nadto donosi to pi- 
smo, że minister marynarki otrzymał od 
marszałka Bianco depeszę, donoszącą, że 
rokowania co do kapitulacyi miasta Sant- 
jago jeszcze trwają. Amerykanie skoncen- 
trowali pod Santjago 50 tysięcy wojska, 
60 dział oblężniczych i 32 okrętów. 

Dzienniki donoszą, że rząd ma zamiar 
wypuścić nowe pieniądze po 1 i po 5 pe- 
setów. 


$ 


Portsmouth 18 lipca. 

Wczoraj przewieziono tu 900 jeńców 
hiszpańskich; razem znajduje się tu 1709 
jeńców. Choroby szerzą się między nimi 
w sposób straszny, zwłaszcza żółta febra. 
Dotychczas umarło wprawdzie dopiero 10, 
lekarze jednak utrzymują, że można będzie 
mówić 0 szczęściu, jeżeli umrze nie wię- 
cej jak 500. 


* 


Dział ekonomiczny. 


Losowania. Główna wygrana losow serb- 
skich padła na seryę 4078 nr. 36, druga wy- 
grana na seryę 258 nr. 30, trzecia na seryę 
2503 mr. 31. Po 1000 franków wygrały s. 622 
nr. 13 i s. 1439 mr. 18. 


— Komisya dla spraw przemyełowych 
miała w niedzielę pod przewodnictwem mar- 
szałką br. St. Badeniego posiedzenie, na któ- 
rem oznaczo:o preliminara wydatków krajo- 
wych na cale przemysłowe na r. 1899 na 
211796 z). a preliminarz snbwencyj rządo- 
wych na 62.024 zł. tj. o 4824 zł. więcej niż 
na r, 1698. Udzielono też pożyczek z fandu- 
sau przemysłowego instytneyom i prywatnym 
penoa na kwotę 49.500 zł. Uchwa- 
ono zwołać konferencyę instruktorów i ad- 
ministratorów szkół koszykarskich dla nje- 
dnostajnienia planu nankj, prowadzenia ra- 
chunków i wydania ilnstrowanego cennika 
wyrobów. Postanowiono w wykonaniu uchwa- 
ły sejmowej przystąpić do urządzenia oddzia- 
łu tkactwa mechanicznego w szkole sukien- 
niczej rakszawskiej. chwalono rozpocząć 
akcyę w celu wykształcenia terminatorów rę- 
kodzielniczych w warstatach prywatnych i 
urządzania wystaw wyrobów terminatorskich. 
Porm»zono zawiązanemu świeżo we Lwowie 
„Krajowemu Związkowi Przemysłowemu* ozyn- 
ności krajowej agencyi handlowej. Postano- 
wiono przedstawić sejmowi do stabilizacyi 
A, Zugaja, inspektora szkoły tkackiej wilamo- 
wickiej. Przyznano zasiłki na warstaty nowo- 
ać ięgj i udzielono stypendyów przemysło- 
wych. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 18 lipca. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 10 minut 30 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 359—, węg. zakład kredy- 
toewy 394'--, englobanki 157-25, lendarbanki 226-75, koleje 
państwowe 3%1* 0, elbethal 26:50 ake,e tytoniowe 134 — 
alpiny 16.:50, losy tnreckie 5990, unionbanki 2955 
roble 12725, renta hiszpańska — —, 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 18 lipos. (Przedruk x vrzędowej „Ga- 
zety lwowskiej“) Pszenica 10'75 do 11:50, żyto 8765 
do 950, ję: zmien browaray 0— do 0—, jęczmień pa- 
stewny 650 do 7*—, owies 8 — do 8'25, rzepak —— do 
——, groch T— do 725 wyka 8— do 6'75, nasienie 
Iniene - — do —*-, masiania konopne —— do —— 
bób —— do —' -, bobik 7— do 7:25, hreczka 9'— do 
9:50, koniczyna czerwona galie, —'— do ——., szwedska 


—— do —'-, biała — — do — — anyż —— do =— 
smkarudza stara 5 70 do 5'80, nowa—,— do ——, chmiel 
*—, chmiel mowy na 56 kl. od 50— de 
65*—, spirytna gotowy 1675 dv 17:25, na terimioa ud 
1425 do 1525 tymotka —— d Waranty — — 


—— do 
9 —=— 
o ——, 

Wiedeń dnia 18 lipca. Na poniedziałkowy targ do- 


wieziono 6006 sztnk wołów tueznych i opasowych, w tem 
— sztuk z Galicyi i Bukowiny. 


Płacovo za galicyjskie woły 30 də 33, — 33 do 35, 
36 do 38 zł. 
Teodor Romaszkam, dom komisowy bydła wa Wiednia 
najniższe najwyższe 
pszenica na maj-czerwiec -~ ——_ 
szenien na jesień 8:89 9:10 
Fyto na wiosno —— —— 
żyto na jesień 6:96 785 
owies na wiosnę —"— —— 
owies ns jesien 5:90 601 
kakuruiż% ns maj-czerwiec —"— a= 
kukorndza na lipiec-sierpień 5'44 5:62 


Prrrjechali do Lwowa. 
Dnia 18 lipca. 


Hetul Zorza. A. hr Starzeński z Dąbrów- 
ki, M. hr. Borkowski z Mielnioy, J. Molnar z 


ski z Wiktorowa, E. v. Wurzian z Peterswald, 
M. hr. Drohojowska z Wiednia, Z. Hendel z 
Krakowa, A. Gorayski z Moderówki, E Zagór- 
ski z Kołodziejówki, Oktaw Ułaszyn z Ja- 
WOTOWA. 

Hotel Europejski. He. Rudolf z Żółkwi, 
F. H. Gottleb z Siwoza, M. Rosenfeld z Ham- 
burga, W. Pieniążek z Lipinki, J. Angermann 
z Sohodnioy, Z. Nanowski z Ostrzyk, M. Gol- 
denrig z Wrocławia 


Nadesłane. 


Zs tę rubrykę redakcya nie oipowiads), 


do powle: 
kania bu- 


arby facyatowe 


dynków, wytrwałe na powietrze, w 40 


różnych wzorach, rozpuszozaloe w wa- 

pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 

16 ot. wzwyż. Wsory i opis użycia darmo 

i opłatnie. 

Carl Kronstciner, Wien III, Haap.- 
ktrasse 120. 


| 


4 
Tylko co wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t: 


- 026798618 
i dążenia społeczne. 


Luźne uwagi 2 ; i złe i 
kreślił ki Maszynki do robienia lodów 
a: z korbką z boku, orgginalne amerykań- 


St. B OrCZAJS.[tis m lisów 1.2.3,4 P aTe al 
, F ara 550, T50 i 95—. 
Nakład Księgami Katolickie) 


Maszynki «merykańskie 
oia WEAD, HIŁKOWNK Ebi 


oryginalne, do siekania mięsa po złr, £4— 
iiitacye po złr. 3 — 
poleca 
w Krakowie, Rynek 30. 
Cena egzemplarza 30 ct., z prze 
syłką o 3 et. więcej. 


dresdeńskie, najlepszej e 
i—, pedwójne od złr. 3% — 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki I 9 
Osobny magazyn mebli żelaznych na l. p. 
< 


Ostrzeżenia. 


jj SETKI „żelazna z zamkami werthei-|  Rodz'ce (względ ie opiekuno- 
W ke ki i dokuments| wie) zechcą się dobrze zastanowić, 
zły. —, 4:60, 5:50, 6:50, 8:— , 12:—. à i swe do zawodu ap- 
Em ogniotrwało poleca Piotr Ch :ąstow- ski = sce a P p dyż ioa 
ski , handel żelazny we Lwowie, pl e Ka. |(SATSEIEgO 5 E Ti j 
pitulny 1 (naprzeciw katedry). kiem dei AE AM k 
a - kie w aptekarstwie panują, mie 
y (Ri R A i yu ma żadnych widoków ma przy- 
a ozsyła -kilowych kosżach pe złr A Ę: 3 s | = 
1:80 tylko 74 poprzedniem TRR szłość, apna Sta 4 cani > di 
pieniędzy, Zamówienia bez pieniędzy nie dzie, jeśli nie strycbnina, to w) J 
są uskuteczniane L Prinz, Zaleszezyki. lepszym razie nędza lub szpital. 
Magistrowie farmacy!. 
p. etare Í nowe sprze. 


p À $ daje najtauiej 
m I 
: | Ja 14 u 


Emil Weiner 
WIEN 
1. Salzthor gaske -, 
Tegoroczny deserowy 
Miód patoka 
żółty podolski po 30 i 46 et. słoik, 
biały lipowiee po 35160 „ ,„ 


poleca handel 
St 


LROBNE OGŁGSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


jak najleps 


ORELE ! świeżo rwanc, kosz 5-cio ki- 

lewy franco złr. 1:90. Righetti, cu- 
kiernia, Zaleszezyki, — Główna wysyłka 
morel. 1! 


IHO RELE wyb.ane najpiękniejsze, w ko- 
szykach b-kilowych franco za zalicz-| _ 
ką po złr. 1'85 rozsyła Ch. Sternschuss 
Zaleszczyki. 12 


ORELE! MORELE! Wysyłam co 
MA dziennie świeżo rwane morele w ko 
szykach 5-cio kilowych, opłacono, za za- 
liczką po złr. 185. Leon Scebachner, Za- 
leszczyki. 


z SE 

ORELE I WIŚNIE w 5-cio kilogra- 

mowych koszach, piękne, co dzień 
świeże, z własnego ogrodu, morele po złr. 
1:95, piękne wiśnie do smażenia po złr. 
1°70, rozsyła franco za pobraniem poez- 
towam : E. Werner, Zaleszczyki. Za pray- 
słaniem pieniędzy naprzód o 10 e*. taniej. 


Markiewicza 
Lwó=, Rynek l. 42. 


P l | 

plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 duiach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Ohristoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowamych oryginal- 
nych słoikach po 60 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruekera; w Krakowie w aptece 
w. Redyka i E Hellera, w Brodach w pp: 
2 


GRODNIE żonsty, z chlubnemi świa» 

dectwami, praktyczny we wszelkich| 
gałęzinzh zawodowysh, poszukuje posady | 
od 15, sierpnia br. S. M. poste restante 
Dora, Jaremcze. 18 
-S NUDÓW GOO W A 
hre z kapitałem 1000 złr. potrze 

bny do otworzenia warstatu mechani 
cznego na prowincyi. „Mechanik“ poste 
restante, Lwów. 21 


U Á T: 

yorey urząd pócztowo-telegra- 
ficzny potrzebuje zaraz do zastęp- 

stwa rutynowanego ekspedytora albo 

ekspedytorkę. Oferty z warnnkami pod 


„Posada“, Administracya „Gazety Nur-* tese Leona Kallira. 


Fierbat: v 


R AK zbiór majowy . świeża 
Souchong |. złr. 3775, IL złr. 3—. Okru- 
chy rajlepsze złr. 1°75. Okruchy drobna 
złr. 130 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Pies lezgawy Grabowe deski 


| 
biały z żółtymi plamami, zbiegł se Stry-. Dostawcy, mogący AD: 
ja, w obreży z blaszką l. 11. Ktoby miał|„ochcą nadósłać swoje adresy pod | 


przerabia stare materace (3 


Za 2 zł. poduszki) Józaf Suhuster 


Kopernika 5. Drelichy na pokrycia 


od 

60 centów. 996 
sji, Lwów, poleca wszelkie 
l. Kasralik instrumenta muzy- 


ozne i samogrająca. Cenniki bezpłatnie. 


akąkolwiek o nim wiadomość, zechce jų: z” 
Bouleść panu Rogoszowi w Stryju, gdzie literami: P. S. 1120, do Rudolfa 
32 1939 


otrzyma sowitą nagrodę, IMosse w Pradze. 


Dnia 24 lipca 1898 o godzinie 3 po południu odbędzie 
się w sali Rady miejskiej 


DT ADZYUW ZCZAJNE 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Zaliczkowego w Samborze 


1 
spółki zarejestrowanej s nicograniczoną odpowiedzialnością 

na które członków tegoż Towarzystwa uprzejmie się zaprasza. | 

| 

| 


PORZĄDEK OBRAD. 


. Sprawozdanie komisyi. 
Zatwierdzenie rachunków za rok 1897. 
Sprawozdania Dyrekeyi z esynności zm rok 1897 
, Przyjęcie rachunków za rek 1897 i wydanie Dyrekugi wbslutoryum. 
. Podział zysku za rok 1897. 
. Wybór dwóch dyrektorów i zastępców tychże. 
. Wybór 8 członków do Rady n.dzorczej w miejsce ustępujący ch 
. Wnioski członków. 

Rechunki za rok 1897 wraz ze sprawozdaniem Dyrakayi z czynności, wyło- 
żone są w biurze Towarzystwa do wiadomości członków. 

Ludwik Balicki 


Jósef Mi: zanowski 
sek! etarz. prezes Raly nadzoresej. 


1943 


DARO WI 


L. 10382. 


Obwieszczenie. 


Główny jarmark roczny (przeważnie na 
konie) rozpocznie się w Tarnopolu dnia 25, 
lipca 1898 i trwa przez dni 6. 


Magistrat król. miasta 
Tarnopol, 14. lipca 1898. 


OO Założono w r. 1674. © © ©.© < 


Ekspedycya anonsów 


JUż NASTĘPCY 


(Max Angenfeld & Emerich I.essner) 
I, Wollzeile 6 WWEEGN I, Wollzeile 6. 


przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszy.tkich 
dzienników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad- 
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- 
szej austr. ekspedycyi podania ceny. 
Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franvo. 


Telefon Nr. 91. 


J. Friedrich 4 A. Beacock i 
a ne € Ó caCol Farb, lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


umi © TU =æ 
W ;dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


A EA W OCZNA ZZ AWCE ROC OCE AE = 


Trebitsch, Moraw a. 


jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 
ks . Ludwika Windisch - Głraetz'a 6 


5. września a 5. października b. r. ; 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 19 Lipca 1898. Nr. 198. 


Tylko BO et. za 3 ciągnienia. | Ostatni miesiąc! 


GłÓWNA wygrana 0) [l koron i 8 raz onf) || ira 


1 MZ gotówką A 


ceniem 200% 


STAWA JUBILEUSZOW 


otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka ló- 
zafa |. p d najwyższym protektoratem 


h i Jego e. i k. Wys. Arcykslęcia Ottona 
Otwarcie 1. mają. WIEDEN 1898. Zamknięcie 9. pazdziernika, 


Rotunda i park w c. k. Praterze. 
Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy specyalne: Urania, Hala dla mło: 
dzieży, Pekarstwo. Sport | przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej. 


Losy wystawowe po 50 ot.| Każdy los | Ofieyalne biuro aprzedaży na jubil. wystawę Losy jubileuszowej wystawy po 50 ot. pole- Ifj janie! i i 

Góra 1E QEP =r | diss | Fiu podróżnych Courier" (Nagei  Werlmanm) Wstęp 40 cu. caja: M. Jonasz Kitz i Stof, Torman & Fei- Ciągnienie: 6. sierpnia 1698, 

wygrana wartości. | 3 giągnioń. Wien, I., Operngasse Nr. < W środy, niedziele I święta 30 ct hak ij e o LEZ M A Jakób Ciągnienie : 15. września 1898 
a e =p yr z » N ndau, Schellaqb>rz © "ca f 


Kreyser, A. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 


Ciągnienie: 22. pazdzierm, 1898. 
ERA 


g000000000000000000000000Q 
s Dentolina 


PE Ą 
znajlepsza glicerynowa pasta w tubkach 
i do 

czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 


po cenie 25 ot. poleca 


JAN IHNATOWICZ. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 1. 3 uli - 
lika l. 11; T ie ŚuliEnnice Nr. 20; W Oo 
ioowcac ynek 1. 2; w Przemyślu uli isz- 
dl y ulicą Francisz 


QCQQOCOOOOOOO0O0OOOOOO 


Kto chce kupió tanie a dobre 


CYRYL ZWERINA 


instrumenta muzyczne w Pradze, ul. Jindrisska 1. 31 2887 

wszelkiego rodzaju, |hunrtowny handel mesarski poleca wyborowe szyn- 
Harmonijki ręczne ki czeskie i salami, również wszelkie wyroby masarskie 
1, 2- i 3 rzędowe, bardzcjw najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 


Te oa Awe, rzetelna. Cenniki na żądanie d i opłatni 
automaty muzyczne , Re TePNIOA ROR LAIALE: 
grające === 
i inne przybory muzycz 
ne, niech zażąda ilus*ro- 
w:nego cennika, który 
franco nadeszle morawska 
firma : 


Franz Konecny 


nalewki 
piryt rajzpściejszy bezwoniy 


„Esprit de vin Marque d’or“ 


© 


Stare tokajskie 


a 


; 
9 
8 
Q 


poleca e. k. uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU. 
J. A. BACZEWSKIEGO 


e. i k. nadwornego dostawcy WE LWOWIE. 
Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 litr. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 


w Sarospatak (Węgry). 
Za prawdziwość ręczy się, 


Pociąg godzina 


LWkr. 34.796. | U U LI ` 2930 
OSZENRIE IC tac ne 4 osobowy 6:45 z Ickan (Suczawy, Hasiatyaa, Kałusza) 
© * > 1:30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
d T40 z Janowa 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1899 ewentualnie zaś ear AN, W SĄD 


po koniec 1901, przeprowadzone bę:lą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy lieytacyjne., 
Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasig wszakże pomiędzy 


1:55 ze Sokala i Rawy ruskiej 

8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

9:05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki 
od 15 ezerwca do 15 września), ) 
przez Przemyśl 

- 10:35 z Iekan (Suczawy). 

4 10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 


Orłowa przez Tarnów 
z Mezó Laborca (Posstu), Chyrowa 


Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w r. 1898. 


A Gena n o z dyr > 
L. i i ; wywoła- pospiesz. 1°30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławi i q ; 
P Powiat Droga krajowa Nazwa stacyi „pia Uwaga T iD przes Tarnów EER, A r Chabówki i Now. Sącza 
ZłT. w. 8, ohowy 140 ze Skolego, Stryja (z Hrebe i 
2 sf <J Kałuia, Lyra, (z Hrebenow a tylko od 10 lipca do 31 sierpn a) 
s f s 5 j Pospiesz. 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, K 

E: Chrzanowski Kraków-Chełmek _Babice 300 | ” 2:15 a Podwołoczysk (Kijowa), Kopyozy ' 80, Bajsizna, Hnd na dwó- 

2 Chełmek "R jj a a T 4? = at M 7 

: ‘80 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne d 

3 Dąbie i 260 osobowy 5'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Gi r Aa Daada Bol 

4 ; : z i Rzyszki i —450 i dworzec Podzamoze ogros 
wj Mielecki Dębica Nadbrzezie "Malinie (Mazdy = . OS 5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5 alinie (Tuszów) 1.250 | z domkiem | » 5'40 z Iokan, Suesawy, Berhometu, S retu, Kozowy, Podwysokiegs 

6 Annopol A doikiem 1 555 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa i 


Noo az" 


3:04 


650 
1600 | z domkiem 


Brzeźnica 
Rozwadów 


Dębica- Nadbrzezie 


osobowy a Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 


--—.| Tarnobrzeski Rzeszów Nadbrzezie nn | R 7 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główn 
9 Wielowieś 1.075 | z domkiem pospiess, 510] z Krakowa (Wiednia, Berlin 7 aalan Warszawy) z Chabó 
za Tolo” RE: zac rzzgwi A i PA przez Taraów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora c 
zró, AZ ; p = mia. | mę | rzemyśl. 
11 | Niski Rzeszów-Nadbrzezie Jeżowe 730 | z domkiem | osobowy | 61 f z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
12 Nowosielea (Pioranka) 710 | z domkiem „| wadowa, dbrzezia, Sambora i Chyrowa praes Przemyśl. 
13 ańczu FT mam n 0) z Jang do Bimi „kod 16. do 30. września wł. oo- 
|_| Łańcucki Kańczuga-Dynów ga T „a 5 wrzśenia tylko w święta i niedz, 
14 Jaworn do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
15 Nozdrz i 
OBCY o 15 sierpnia.’ 
M6 |. Brzozowski Dynów-Sanok AL ao» 50a, Sanoka 
17 Jablonka 1.700 jozas od 1 stycz.| : 1 lipca do 30 wrzeknik;wż-YA0a p rez Rzeszów; 7 
18 Pakoszówka "1.200 |do 31 gr. 1899] osobowy POZEW yi uk 
s n t YNICZA, 020- uaDOTZ i i 
19 Bobrecki eaS Repechów 700 r liczki, Lubaozowa priez Jarosław, dzęt e *= 
Bol RSE wów Rohaty Szia £/:4. 400| = domkieer , PE Z i (Galicz PAY a Brdów, Ropyozyniec na Podam 
: m — PEM z Iekan aczu, Jags Z 
21 amionecki Lwòw-dtojanow | Łapajówka EW OEETETSZI SCT z wysokiego, i Kożowy ; uczawy, Kimpolungu Husiatyna, Pod. 
22 Kudobińce 1326 | z domkiem | osobowy ; zę ay he eg way w, 
Ai hyrowa, Borysłewi 
234 Zloozowski Zborów-Założca Młynowce 900 | z domkiem |: « 18:15] ze Skolego, Kałusza, Borysławia. higa = 
24 Ziałośce 1000 | z domkiem |: P 
Z2 ociąg odchodzi zò Lwowa, 
25 Brzeżany- Złoczów Bohutyn i Rozchadów _|_1.500 E 6:00 do pna (Kijowa, Odesayì, Brodów, Kozowy a dworu gł 
26 | Brzeżański Rohatyn-Tartopól Kurzany 1280 | z domkiem || a 6 05 do iskan, Kołowy, Hasacz Saka i wy ore głów 
=a i d „aa „yn- - A I5 do Podwnłoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozo d 
a : 2. utce 1.000 | z domkiem 8 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocła ats, Berlina), Ew" E 
28 | Rohatyński _ Stanisławów-Bursztyn | Demianów 2,000 | z domkiem sko Go eer Oz radą | 
5 Podkamiej FOGR donkie osobowy p5 o Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarujw 
mE 9:15 do Skolego, Hrebe owa .d 10 lipca do 31 
Lwów-Rohatyn Zalipie iea È 935 do Janowa D P v 81 sierpnia, Kałnsza, Chyrowa 
_600 | z domkiem o Podwołoczysk, Brodów, Kop;czyńce, i s 
Darachów 300 | z domkiem P małowa zZ Er głównego Op AAAA A 
Trembowelski Strussów-Buczacz Dobropole 800 | z domkiem » oos E PHE My KORKA ar z agordi Podzamcze, 
Strussów 1.200 | z domkiem a 10-55 do Tokan, S fr eaa 
, . * Iekan, Sopowa. Berthowethu, Radowiee, Snezaw 
Kołomyjski Tyśmienica-Kolomyja | Puchary 813 | z domkiem Ra dodano w ski SA TRZA „piodzilo 1 świgta 
| e > z osplesr, i' wołoca ijowa, Ode e p 
Czortkowski Czortków-Skała Dawidkowce 1.010 | z domkiem Bgn 4:08 do Podwołoczyak Miio wa, Ole? Brodów.» sake 


osobowy 
pospiesz. 


215 do Bizuchowie tylko od 8 maja do L1 września w niedziele i świata 

2:40 do Ivkan, Podwysokiego Kozowy, Kułusza, Husiatyua repek 
retu (Jasb, Bukaresztu) j ś 

5 25. do Krakowa (Wiednia, Wrocław::;, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (praez Rzeszów lub Tarnów 

8.0 do Stryja, Skoiago tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 

rowa 

3:11 do h A 

316 do Zimnej Wudy tylko od 3 maj» d> 11 września 

3:26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 


Tłuste 
Dobrowlany 
Kasperowce 
Białokiernica 
Borszczów 
Korolówka 
Fwanków 


618 | z domkiem 
1820 | z domkiem 
— 1.010 | z domkiem 

1.424 | z domkiem | 

1.072 | 

982 
407 


pAb agea Aeta 


Zaleszczycki Zaleszczyki-Skała 


osobowy 


poem Se 


z domkiem i 
z domkiem n 
s 


Zaleszczyki-Skała 


42 M1 
l 455 do Jarosławia, Sambora przez Pr śl. 
43 Perejmy 182 Noc === m ae 
44 8 w Ok Krzywcze dolna 371 | z domkiem ps Kr. NR” 
zg WoRofiżczowaki orszczów Ukopy Babińce 219 | z domkiem FMA 277 PARSE A RE sk 3 sa BBRWE Je 
AE A 3 , p 
Ta Rosstzówka 211 | z domkiem š pan ABA PM A 4 Paka | 
ź à 5:20] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysła via 
47 AREST OR iwanie puste 2.212 | z dorakiem Z 6:0] do Janowa od l cz+rwca do 15 września tylko w daie powszednie 
5 Uście biskupie EAN kadone fia e e30 t lokan; Roga ae; Kimpolung, Suczawy 
) ą > RE z +40] do wa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, i sö- len 
"49 Jezierzany 2338 | z domkiem boroz (Pozztu, Urłowa a, od 1% A r 
50 Kolędziany-Borszczów | Kozaczyzna 580 | z domkiem b 380 d Iwoną o ink A 
- nn i D 'WOCZ 
51 Łanowce 1.046 | z domkiem = 740 HO Solal, Rany Si a aj aC 
Podając powyższe ogłoszenie do pnblicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, j 540 do a moje i od 16 września do 30 
że do dnia 5. września b. r., to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacyi powiatowych, przyj- śnia codziennie; od 1 orerwca do 15 września. w niedziele 1 
mować będzie oferty na każdą stacyę mytniczą wykazem objętą. id i 
Każda oferta ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane sąĵ ” A r BD Ga aria" Si 
wszystkie warunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom dzierżawy w zupełności się poddaje. Nad- iedni i i 
i | k : 3 : iesz. | 10%4g] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocł 
to ma oferent podpisać protokół licytacyjny, odnoszący się do dzierżawy o którą się ubiega, na dowód, die |" Sambora, Sanoka, Rymanowa, Twanicza penam kczamyśi) daria” 
że przyjmuje w tym protokole zawarte postanowienia. Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzglę- Tarnów) kozwadi aaa a 
dnione nie będą. odwołoczsk i Bro : i 
Na kopercie oferty wymieni podający nazwę stacyi, o której dzierżawę się ubiega. aloe i LJ WISE” a alt R. apa * > 
Jednocz: Śnie z powołaniem się na wuiesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobną kopertą nale- n 11:27] ten sam z dworsa Podzamcze 


Życie opieczętowaną i z oznaczeniem na niej stacyi mytniczej, złożone wadyum licytacyjne, które wynosić 
ma 10°% łączonej kwoty wywołania. 
|, Wydział krajowy zastrzega sobie prawo przyjęcia wedle swego uznania, tylko oferty korzystnej 
i dającej gwarancyę dotrzymania warunków dzierżawy. 

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąć można w Dep. IV. Wydziału krajowego lab 
też w kancelaryach Wydziałów powiatowych, jak również otrzymać formularz na ofertę. 


Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
Grott. 


UWAGA : Osas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średmio-cvwopcjakim = 12 godsimie 36 koi 
Ca oma piliny od 610 wieczór do 5'59 runo Ode podkr. 
one ny *10 wiece ‘59 ~ano odzanaczone ślenię 

Kicsb minutowych i objgte są tłustenmi ran:kami. — B: wo informacyjna e: k. ka 
aipa: ai 2 M i ie Ie 1 nperiał, udmeła jafni 
w 8 olejowych, sprzedaje wszcikievoy aju bieży jasd'' àr 
f onkowym. 


w formacie kicss: gasdy 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmiot 
reklamowane w Gasecie Ni j, lub w ogóle korzystając z UAN otonio. 
wego, raczyli powoływać się na Gasetg Narodową, jako na źródł., skąd infurinsoy e 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozazeraenie ogłoszeń 
Gasety Narodowej. 


polecają swój specyalny SEia 


we Lwowie, dnia 30. czerwca 1898. 


pokrywania dachów, Cement, Gips; Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarni i litografii Pillera i . półki, 


me 


